
W poniedziałek 6 maja 
po godzinie 20.00 doszło 
do niebezpiecznego pożaru 
śmieci walających się przy 
wejściu na Rodzinne Ogród-
ki Działkowe przy osiedlu 
1000-lecia. Z ogniem 
walczyli strażacy, o zajściu 
poinformowano także krap-
kowicką policję.

- Policjanci otrzymali 
zgłoszenie o tym incy-
dencie o godzinie 20.32 
– mówi rzecznik Komen-
dy Powiatowej Policji 
w Krapkowicach sierż. 
sztab. Dominik Wilczek. 
– Funkcjonariusze udali 
się na miejsce zdarzenia, 
gdzie zastali zastęp stra-

ży pożarnej dogaszający 
ogień.

Jak wynika z relacji 
naocznych świadków, pło-
mienie sięgały wysokości 
około 2 metrów. Ogień 
udało się opanować, ale 
sprawa zbulwersowała za-
rząd ROD im. Dzierżonia 

w Krapkowicach oraz sa-
mych działkowiczów.

- Od dwóch lat ludzie 
podrzucają nam tu śmie-
ci – mówi prezes ROD im. 
Dzierżonia w Krapkowicach 
Leszek Kasprzyk. – Przy 
kontenerach zostawia się po 
prostu wszystko. Meble, ar-
maturę, odpady budowlane, 
a także tony bioodpadów, 
które przecież zgodnie z na-
szym statutem, powinny być 
kompostowane na działkach!

W miejscu składowania 
odpadów przy wejściu na 
działki ustawione są dwa 
duże kontenery o pojemno-
ści 1100 litrów na odpady 
zmieszane, które od wielu 
miesięcy przepełniają się w 
mgnieniu oka. Jak dodaje 
Leszek Kasprzyk,  tylko w 
ostatnim czasie wywieziono 
aż 9 ton śmieci.

Dokończenie na str. 9.
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Rozpoczyna się przebudowa  
gogolińskiego basenu • str. 16.

Rabuś mrożonek  
w rękach policji

Nowi radni, nowa jakość

• str. 8.

Ślubowania, wybory  
i dezorientacja

• str. 12.

Uroczyście ślubuję!

• str. 2.

Mariola K. skazana
• str. 11.

• str. 10.

Mordęga  
ze śmieciami 

Incydent miał miejsce 11 
maja około godziny 20.20. 
36-letni Ukrainiec jechał od 
strony Kujaw w kierunku 
Głogówka. W Wawrzyńco-
wicach stracił panowanie 
nad skodą felicią, w wyniku 
czego staranował przydrożne 
ogrodzenie. Na miejsce nie-
zwłocznie wezwano służby 
ratunkowe.

Od kierowcy była wyczu-
walna silna woń alkoholu. 
Policjanci przebadali Ukra-
ińca alkomatem. Urządzenie 
wskazało ponad 2 promile. 
Z uwagi na poniesione obra-
żenia, medycy zadecydowali 
o przetransportowaniu męż-
czyzny do szpitala. Sprawa 
znajdzie swój �nał w sądzie.

(mim), fot.( KPP w 
Krapkowicach)

„Skasował”  
płot po pijaku

Do groźnego wypadku doszło w Warzyńco-

wicach. Kierowca stracił panowanie nad 
osobówką, w wyniku czego staranował przy-

drożne ogrodzenie. Sprawca zdarzenia był 
kompletnie pijany.

Od dwóch lat trwa bezsilna walka ze śmieciami, które walają się obok wejścia na Rodzinne 
Ogródki Działkowe przy osiedlu 1000-lecia w Krapkowicach. Ludzie zostawiają tam tapczany, 
szafki, umywalki i tony bioodpadów. Czara goryczy przelała się tydzień temu, gdy nieznany 
sprawca (bądź sprawcy) podpalił śmietnisko. „Tego już za wiele” – mówi prezes zarządu ROD 
im. Dzierżonia w Krapkowicach Leszek Kasprzyk.

Do pościgu doszło przed 
południem. Jazda przez Ja-
nuszkowice była brawurowa. 
W trakcie ucieczki samo-
chód miał ulec poważnym 
zniszczeniom. Jak tłumaczą 
policjanci, kierowca skody 
fabii zakończył jazdę na 
pograniczu powiatu krapko-
wickiego. W lesie porzucił 
samochód, zabrał ze sobą 

kluczyki i oddalił się w nie-
znanym kierunku.

W akcji poszukiwawczej 
udział brali policjanci, a 
także Straż Miejska ze Zdzie-
szowic. Do momentu składu 
tego wydania „Tygodnika 
Krapkowickiego” nie wiado-
mo było, czy kierowcę udało 
się namierzyć.

(mar)

Pościg za kierowcą
Sceny jak z filmu akcji rozegrały się w po-

niedziałek 13 maja w Januszkowicach. 
Przed wieś pędziła osobowa skoda, której 
kierowca próbował zbiec policjantom. Jaz-

da zakończyła się w pobliskim lesie.
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Oddział Poligra�a,  
Drukarnia w Sosnowcu

Wydawca należy do

Składamy serdeczne podziękowania wszystkim,

którzy w bolesnych dla nas chwilach 

okazali nam wiele życzliwości i wsparcia po śmierci

śp. Kazimierza Lisika
Dziękujemy Księdzu Proboszczowi, 

Delegacjom, Strażakom, 

Rodzinie, Przyjaciołom, Znajomym, Sąsiadom

za uczestnictwo w uroczystościach pogrzebowych, 

liczne kondolencje, wyrazy współczucia, 

złożone kwiaty oraz modlitwę.

Matka, Żona i Synowie.

Zgłoszenie o tym zda-
rzeniu wpłynęło do krap-
kowickich policjantów w 
środę 8 maja o godzinie 
22.09. 

- Kierowca scanii cofał 
na parkingu przy auto-
stradzie A4 i nie zauważył 
znajdującego się za nim 
porsche, za kierownicą któ-
rego siedział 35-letni męż-
czyzna – mówi rzecznik 

krapkowickiej policji sierż. 
sztab. Dominik Wilczek. 

Na szczęście nikomu 
nic się nie stało. Zniszcze-
nia były na tyle małe, że 
pojazdy mogły kontynu-
ować swoją jazdę. Sprawca 
zdarzenia (54-letni oby-
watel Turcji) został tylko 
pouczony. 

(mim)

Tirem w porsche
Na parkingu znajdującym się na terenie wę-

zła autostradowego Krapkowice doszło do 
kolizji z udziałem dwóch pojazdów. Spraw-

cą był 54-letni obywatel Turcji.

Kierujący oplem nie 
dostosował prędkości do 
panujących warunków na 
drodze, w wyniku czego 
stracił panowanie nad po-
jazdem i uderzył w ogrodze-
nie oraz przepust drogowy. 
Na miejsce niezwłocznie 
przybyły służby ratunkowe.

W samochodzie znajdo-
wało się 3 mężczyzn, którzy 
początkowo nie potra�li 
dogadać się, kto kierował 

pojazdem. Po pewnym 
czasie 21-letni mieszkaniec 

województwa dol-
nośląskiego przyznał 
się, iż to on siedział 
za kierownicą.

- Kierowcę prze-
badano alkomatem 
– mówi rzecznik 
krapkowickiej policji 
sierż. sztab. Dominik 

Wilczek. – Urządzenie wska-
zało ponad 1,5 promila.

W wyniku zdarzenia ob-
rażeń doznał 23-letni pasa-

żer. Ponadto w samochodzie 
znajdował się jeszcze 27-la-
tek, który był poszukiwany 
nakazem doprowadzenia, 
wydanym przez sąd w Żyrar-
dowie pod Warszawą.

Uszkodzony samochód 
został odholowany na par-
king policyjny. O dalszych 
losach 21-letniego kierowcy 
opla zadecyduje sąd.

(mim), fot.( KPP w 
Krapkowicach)

Do zatrzymania doszło w czwartek 9 maja około godziny 
12.30 w Pietnej. Za kierownicą audi siedział 37-letni mieszka-
niec gminy Krapkowice. Z uwagi na to, że w ostatnim czasie 
mężczyzna dopuścił się podobnego wykroczenia, mundurowi 
ukarali go 13 punktami karnymi oraz mandatem w wysokości 
3000 zł. Zatrzymano mu także prawo jazdy na 3 miesiące.

(mim)

O kradzieży pisaliśmy na 
łamach „Tygodnika Krapko-
wickiego” już przed paroma 
tygodniami. Przypomnijmy, 
że zdarzenie miało miejsce 
11 kwietnia około godziny 
12.30. Wtedy do jednego z 
dyskontów spożywczych w 
Zdzieszowicach wszedł męż-
czyzna, który początkowo nie 
budził żadnych podejrzeń. 
Do torby załadował produk-
ty spożywcze (m.in. mrożone 

ryby i sery), jednak nie miał 
zamiaru za nie zapłacić.

Próbę kradzieży zauważył 
pracownik ochrony, który 
usiłował ująć złodzieja. Do-
szło do szarpaniny. Złodziej 
miał nawet dwukrotnie ude-
rzyć ochraniarza w twarz. Fi-
nalnie użyto gazu pieprzowe-
go, jednak jego zastosowanie 
nie przyniosło pożądanych 
skutków. Po jego rozpyleniu 
podejrzany klient porzucił 

torbę z produktami i uciekł 
ze sklepu.

Krapkowiccy policjanci 
prowadzili czynności wyjaśnia-
jące w tej sprawie. W celu usta-
lenia sprawcy zdarzenia m.in. 
zabezpieczono monitoring.

- W wyniku prowadze-
nia czynności operacyjnych 
mundurowym udało się usta-
lić tożsamość podejrzanego, 
którym okazał się 29-letni 
mieszkaniec Krapkowic. – 

mówi rzecznik krapkowickiej 
policji sierż. sztab. Dominik 
Wilczek.

Mężczyzna został objęty 
prokuratorskim nadzorem. 
Ma też zakaz zbliżania się do 
pracownika ochrony, którego 
zaatakował. 29-latek usłyszał 
już zarzut dokonania kradzieży 
rozbójniczej, do którego się 
przyznał. Grozi mu do 10 lat 
pozbawienia wolności.

(mim)

Rabuś mrożonek  
w rękach policji

Policjanci zatrzymali mężczyznę podejrzanego o kradzież z rozbojem do jakiej doszło w jed-

nym ze zdzieszowickich marketów. Grozi mu nawet do 10 lat pozbawienia wolności.

Szybka jazda i gigantyczny mandat
Krapkowiccy policjanci zatrzymali pirata 
drogowego, który z prędkością 106 km/h 
pędził przez teren zabudowany. To nie 
pierwszy przypadek, gdy kierowca znacznie 
przekroczył dozwoloną prędkość.

Wypadek, pijaństwo i… nakaz sądowy
W środę 8 maja około godziny 23.00 doszło do niebezpiecznego wypadku na drodze krajowej 
45 w Straduni. Sprawca zdarzenia wydmuchał ponad 1,5 promila.

Jeden z podróżujących 
samochodem mężczyzn 
doznał obrażeń.
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Gogolin
ul. Zamknięta 4

tel. 77 466 62 60

ul. Mickiewicza 2

tel. 77 446 60 66

ul. Pokoju 7

tel. 77 484 41 76

Krapkowice

tel. 602 376 845

Zdzieszowice
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Ruszyła seria matural-
nych egzaminów pisemnych, 
która potrwa do 24 maja. W 
pierwszym dniu abiturienci 
mierzyli się z językiem pol-
skim na poziomie podsta-
wowym.  To jeden z trzech 
obowiązkowych egzaminów 
pisemnych. Przed rozpoczę-
ciem matur odwiedziliśmy 
jedną z krapkowickich pla-
cówek oświatowych. W tym 
roku spośród absolwentów z 
Zespołu Szkół Zawodowych 
im. Piastów Opolskich do 
egzaminu dojrzałości przy-
stąpi 71 osób z technikum 
oraz 6 uczniów liceum ogól-
nokształcącego. 

- Dziś (7 maja – przyp. 
red.) startujemy więc 
uczniom można życzyć 
powodzenia, z całego ser-
ca życzę im powodzenia 
– mówi dyrektor Zespołu 
Szkół Zawodowych im. 
Piastów Opolskich w 
Krapkowicach Bożena Sza-
dy-Migdał.

Uczniom, których 
przed godz. 9.00 spo-
tkaliśmy na szkolnych 
korytarzach towarzyszyły 
różnorakie emocje. Nie 
brakowało pozytywnego 
nastawienia, ale też pew-
nych obaw. 

- Uczniom towarzyszy 
stres – mówi Bożena Sza-
dy-Migdał. – Wielu oso-
bom, które wybierają się 
na studia zależy na dobrym 
wyniku. W technikach w 
tym roku przeprowadza-
na jest nowa matura więc 
stres jest podwójny. 

Dla uczniów, którzy 
planują kontynuować  
edukację na studiach ma-
tura jest niezbędna. Bez 
dobrego wyniku ciężko 
dostać się na wymarzony 

kierunek czy uczelnię. 
Jednak nie wszyscy abi-
turienci mają w planach 
dalszą naukę. Wśród ab-
solwentów Zespołu Szkół 
Zawodowych im. Piastów 
Opolskich nie brakuje 
osób, które po maturze za-
mierzają podjąć pracę. 

- W pierwszym roku, 
po ukończeniu naszej 
szkoły około ¾ młodzieży 
wybiera drogę zawodo-
wą – przyznaje dyrektor 
szkoły. – Wielu z nich już 
pracowało w drugim se-
mestrze i te osoby mają też 
zakontraktowaną pracę. 
Z doświadczenia jednak 
wiem, że kiedy spotykam 
po latach naszych absol-
wentów, to sami przyzna-
ją, że popracowali,  może 
nawet pojawiła się droga 
awansu, ale wrócili na stu-
dia czy to inżynierskie, czy 
magisterskie. Mniej więcej 
70-80% młodzieży studia 
kończy. Natomiast na tę 
chwilę wielu z nich wybie-
ra drogę zawodową. Mło-
dzież chce sprawdzić się i 
zobaczyć w którą stronę 
podążyć – dodaje Bożena 
Szady-Migdał. 

Dyrektor placówki 
przyznała także, że nie każ-
dy w wieku 20 lat wie już 
jaką drogę obrać. Doświad-

czenie pracy czasami jed-
nak to wery�kuje i powo-
duje zmianę przewidywań, 
ukierunkowań i decyzji. 

- To bardzo często we-
ryfikuje się w pierwszych 
latach pracy – podkreśla 
Bożena Szady-Migdał. - 
Młodzi ludzie nabywają 
doświadczenia i następnie 
pojawia się myśl „O! To 
jest to, co ja chcę robić” i 
potem tą drogą podążają.  

Egzamin matural-
ny, który niewątpliwie 
otwiera nowe horyzonty i 
możliwości na przestrzeni 
lat ewoluował. Inna była 
podstawa programowa; 
przedmioty, które trzeba 
było zdać obowiązkowo; 
zasady panujące na egza-
minie. Zmieniała się także 
lista lektur. 

- Pamiętam swoją ma-
turę – wspomina Bożena 
Szady-Migdał. – Było pięć 
godzin na język polski. 
Podawano trzy tematy. 
Można było wybrać jeden. 
Później pojawiały się nowe 
wersje matury. Pandemia 
spowodowała, że pewne 
rzeczy zostały wycofane. 
W tym roku młodzież w 
technikach mierzy się z 
nową maturą, która nie 
jest łatwa. Sama trudność 

tego egzaminu też ulega 
zmianom. 

Jakby jednak nie pa-
trzeć na maturę i niezależ-
nie od tego, czy wspomina 
się ją lepiej lub gorzej, ma 
ona jednak w sobie to, że 
się ją po prostu pamięta. 

- Każdy, kto przecho-
dził przez wiele egzaminów 
i takich etapów sprawdza-
jących chyba potwierdzi, że 
matura w pamięci zostaje i 
coś w sobie ona ma – mówi 
dyrektor zespołu szkół. 
– Zawsze, kiedy uczestni-
czyłam w pracach komisji i 
widziałam rzędem siedzącą, 
poddenerwowaną młodzież 
i mogłam ich tylko pocie-
szać oraz życzyć im powo-
dzenia, to myślałam sobie 
„dobrze, że ja już mam to 
za sobą”. Ale sentyment do 
matury pozostał i zawsze z 
sentymentem wracam do 
tego czasu, bo to przecież 
czas młodości i właściwie 
próg życia. 

Mateusz Dąbrowski 

Maturę pamięta się 
przez całe życie 

Około 263 tys. tegorocznych absolwentów w naszym kraju we wtorek 7 maja przystąpiło do 
egzaminu z języka polskiego na poziomie podstawowym. Tym samym rozpoczął się maturalny 
maraton. „Z całego serca życzę powodzenia maturzystom” – mówi dyrektor Zespołu Szkół 
Zawodowych im. Piastów Opolskich w Krapkowicach Bożena Szady-Migdał. 

Wielu osobom, które wybierają się na studia zależy na dobrym wyniku.

Do niecodziennego 
zdarzenia doszło na ul. Kor-
fantego w Zdzieszowicach 
9 maja. Około południa na 
policję zadzwonił zaniepo-
kojony mężczyzna, który nie 
potra�ł dostać się do miesz-
kania swojego ojca. Stojąc 
pod drzwiami usiłował 
dodzwonić się do 76-latka, 
ten jednak nie odbierał. Za-
troskany syn słysząc dobie-
gający z mieszkania dźwięk 

telefonu ojca pomyślał, że 
mogło mu się stać coś złego. 
Na miejsce zadysponowano 
straż pożarną, która siłowo 
weszła do środka. Wewnątrz 
znaleziono 76-latka, któ-
ry spał w słuchawkach na 
uszach. Mężczyzna oznajmił 
mundurowym, że założył 
słuchawki ponieważ dzień 
wcześniej się nie wyspał. 

(matt), 
fot. poglądowe

Na miejsce niezwłocznie 
przybył patrol policji. Mun-
durowi przebadali kierowcę 
alkomatem. Okazało się, że 
80-letni mieszkaniec powia-

tu krapkowickiego był trzeź-
wy, a w butelce po wódce 
była zwyczajna woda. 

(matt), 
fot. poglądowe

Nie słyszał jak 
wyważali drzwi 

Zaniepokojony 40-letni syn, który bezsku-

tecznie usiłował skontaktować się ze swoim 
ojcem wezwał służby, aby te pomogły w 
dostaniu się do mieszkania, w którym prze-

bywał 76-letni mężczyzna. To co służby za-

stały wewnątrz zaskoczyło wszystkich. 

Zaniepokojony syn usiłował skontaktować się ze 
swoim ojcem, który spał w słuchawkach na uszach.

Pił z gwinta  
za kółkiem 

9 maja służby przyjęły zgłoszenie dotyczą-

ce kierowcy siedzącego w zielonej toyocie, 
który pił ze szklanej butelki z etykietą 
„Krupnik”. Świadek zdarzenia podejrzewa-

jący, że mężczyzna spożywa wódkę i może 
prowadzić pod wpływem alkoholu, postano-

wił zainterweniować. 

80-letni mieszkaniec powiatu krapkowickiego był 
trzeźwy.

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU

NA ZBYCIE NIERUCHOMOŚCI GRUNTOWYCH NIEZABUDOWANYCH

Międzyzakładowa Spółdzielnia Mieszkaniowa „Zjednoczenie” 
w Krapkowicach ogłasza pisemny nieograniczony przetarg ofertowy 

na zbycie prawa użytkowania wieczystego nieruchomości gruntowych niezabudowanych 
położonych na osiedlu Sady w Krapkowicach

  1. Przedmiotem zbycia są nieruchomości niezabudowane położone na osiedlu Sady 
w Krapkowicach o łącznej powierzchni 2,8171 ha składające się z działek o numerach 
(nowa ewidencja): 3928, 3929, 3939, 3941, 3945, 3946, 3947, 3948, 3949, 3950 mapa 
11 obręb Krapkowice, ujawnionych w księdze wieczystej założonej przez Sąd Rejonowy 
w Strzelcach Opolskich o numerze OP1S/00030204/7.
  2. Działki nr 3949 i 3950 obciążone są nieodpłatną i nieograniczoną w czasie słu-
żebnością gruntową na rzecz każdoczesnego właściciela, użytkownika wieczystego, bądź 
posiadacza działki nr 3938.
  3. Dla wymienionej nieruchomości brak jest miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego. 
  4. Cena wywoławcza określona na podstawie operatu szacunkowego z dnia 02.02.2024 
r. wynosi (3.000.000,00 zł netto plus podatek VAT 23%)  3.690.000,00 zł brutto. Cena 
brutto (z podatkiem VAT) osiągnięta w przetargu stanowi cenę nabycia nieruchomości. 
  5. Wadium w wysokości 184.500,00 zł brutto należy wnieść przed terminem składania 
ofert, na konto w banku PKO O/Krapkowice 75 1020 3714 0000 4602 0007 7735, 
najpóźniej w dniu 27.09.2024 r., a za termin wniesienia uważa się dzień wpływu wa-
dium na wskazane konto. 
  6. Oferty pisemne należy składać do dnia 30.09.2024 r. do godz. 14.00 w sekretariacie 
siedziby MSM „Zjednoczenie” w Krapkowicach przy ul. Rynek 19 w zamkniętej kopercie 
z napisem „Przetarg na zbycie nieruchomości na osiedlu Sady w Krapkowicach”. 
  7. Wadium wpłacone przez uczestnika przetargu, którego oferta zostanie wybrana jako 
najkorzystniejsza, zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia.
  8. Wadium ulega przepadkowi, jeżeli oferent, którego oferta została wybrana nie przy-
stąpi do zawarcia umowy sprzedaży.
  9. Wadium wniesione przez uczestnika przetargu, którego oferta nie zostanie wybrana 
jako najkorzystniejsza, podlega zwrotowi w kwocie nominalnej bez odsetek w terminie 
do 7 dni od dnia ogłoszenia wyników postępowania.
  10. Przetarg może zostać unieważniony lub odwołany w każdym czasie bez podawania 
przyczyn. Oferenci nie mają prawa do dochodzenia z tego tytułu odszkodowania.
Zasady dotyczące przetargu umieszczone są na stronie internetowej www.msmzjednocze-
nie.pl, a szczegółowe informacje można uzyskać pod nr tel. 77 46 61 336 wew. 22 lub 77 
46 61 389 wew.19.
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Inicjatorem akcji jest 
Krzysztof Danków, który 
zmagał się nowotworem 
złośliwym jądra. Na podsta-
wie własnych doświadczeń 
postanowił pokazać innym 
mężczyznom, że regularne 
badania powinny być sprawą 

tak oczywistą, jak przegląd w 
samochodzie. 

Dwa spotkania w ra-
mach cyklu z urologiem i 
psychologiem odbyły się w 
krapkowickim starostwie 
w marcu i kwietniu. Zain-
teresowanie było spore, co 

jest pierwszym pozytyw-
nym efektem wydarzenia. 
Kolejnym będzie zgłoszenie 
się uczestników na bada-
nia. Organizatorzy będą 
zachęcać do tego również 
podczas kolejnych dwóch 
wydarzeń. 

Już 15 maja o godzinie 
17.00 w krapkowickim 
starostwie będzie można 
posłuchać o dobrej energii i 
samopoczuciu w kontekście 
diety oraz wziąć udział w 
warsztatach. Natomiast 12 
czerwca ratownicy medycz-
ni poprowadzą prelekcję i 
warsztaty związane z pierw-
szą pomocą. Wstęp jest bez-
płatny. 

(mar) 

Z myślą o profilaktyce 
mężczyzn

Nie wstydź się dbać o siebie to seria spotkań organizowanych przez 
stowarzyszenie „Masz Jaja idź na badania” współfinansowanych z 
budżetu powiatu krapkowickiego, które mają zachęcić mężczyzn do 
profilaktyki. Niestety, w tej kwestii wciąż jest wiele do zrobienia, bo 
chociaż możliwości diagnostyki się zwiększają, a sporo badań reali-
zowanych jest bezpłatnie, to wciąż pokutuje przekonanie, że „skoro 
nic nie boli, to nie ma potrzeby szczegółowo sprawdzać”. 

W krapkowickim 
Liceum Ogólnokształcą-
cym im. Jana Kilińskie-
go uczniowie mają do 
wyboru klasę dzienni-
karsko-językową z przed-
miotami rozszerzonymi 
- język polski, WOS, 
język angielski, klasę eu-
ropejską z przedmiotami 
rozszerzonymi: historia, 
WOS, geografia oraz 
klasę biologiczno-che-
miczną z przedmiotami 
rozszerzonymi - język 
angielski, biologia oraz 
chemia lub matematy-
ka. Ponadto placówka 
wspiera uczniów w roz-
woju ich zainteresowań 
oraz w realizacji wielu 
projektów społecznych, 
często o zasięgu ogólno-
krajowym realizowanych 
np. w ramach olimpiady 
praktycznej pod nazwą 
„Zwolnieni z Teorii”. Od 
września ubiegłego roku 
do dyspozycji uczniów 
jest nowoczesny kom-
pleks sportowy z miej-
scem do uprawiania wielu 
dyscyplin. 

Zespół Szkół im. Pia-
stów Opolskich, czyli po-
pularny „Zamek” w swo-
jej ofercie ma możliwość 
kształcenia w technikum 
na kierunkach: Technik 
Mechanik, Technik Eko-
nomista (z elementami 

bankowości), Technik 
Handlowiec, Technik 
Informatyk, Technik Lo-
gistyk oraz Technik Po-
jazdów Samochodowych. 
W szkole branżowej I 
stopnia można kształcić 
się we wszystkich zawo-

dach, a co roku ze sporym 
zainteresowaniem spotyka 
się możliwość uczęszcza-
nia do klasy patronac-
kiej MULTiSERWIS, 
w ramach której można 
kształcić się w zawodzie: 
monter izolacji prze-

mysłowych oraz ślusarz. 
Poza zajęciami lekcyjnymi 
uczniowie mogą uczęsz-
czać na zajęcia chóru lub 
rozwijać aktywność spo-
łeczną poprzez np. realiza-
cje akcji charytatywnych. 
W najbliższym czasie 
szkoła przejdzie: ”lifting” 
w postaci remontu ścian 
zewnętrznych zabytkowe-
go obiektu. 

Z kolei propozycja 
szkoły w Zdzieszowicach 
to możliwość kształcenia 
w technikum na trzech 
kierunkach: spedycja, 
grafika i informatyka 
oraz chemia i ochrona 
środowiska lub w szkole 
branżowej 1 stopnia na 
kierunkach fotograf lub 
magazynier logistyk. Ist-
nieje również możliwość 
nauki u pracodawcy - z 
praktyczną nauką zawodu 
na prawach młodociane-
go pracownika. Ucznio-
wie oprócz zajęć eduka-
cyjnych biorą też udział 
w  działaniach ukierun-
kowanych na wolontariat 
wspierając między inny-

mi Fundację Psie Marze-
nia ze Zdzieszowic. W 
najbliższych latach przy 
szkole powstanie Branżo-
we Centrum Umiejętno-
ści, w którym znajdą się 
nowocześnie wyposażone 
pracownie zawodowe do 
prowadzenia zajęć teore-
tycznych, zaplanowano 
również internat dla 
uczniów i słuchaczy kur-
sów. Zajęcia praktyczne 
będą odbywały się z ko-
lei w hali dydaktycznej,  
w której będzie można 
praktycznie uczyć się za-
wodu spedytora. 

Pierwszy etap rekruta-
cji potrwa do 19 czerwca. 
Przedstawione w dużym 
skrócie informacje na 
temat oferty placówek to 
doskonały przykład na to, 
jak wygląda rozwój edu-
kacji w powiecie krapko-
wickim, ale też jak wiele 
projektów przy wsparciu 
dyrekcji i nauczycieli re-
alizowanych jest ponad 
podstawę programową. 

(mar)

Szeroka oferta edukacyjna  
w powiecie krapkowickim 

16 maja rusza rekrutacja do szkół ponadpodstawowych. W powiecie krapkowickim uczniowie mają do wyboru 3 placówki i bardzo ciekawe 
kierunki. Kształcić można się w liceum, technikach lub szkołach branżowych. Sam proces rekrutacji odbywa się online. 

Krapkowiccy ratownicy 
medyczni zmierzyli się  z 
najlepszymi ekipami ratow-
ników w kraju.

Mateusz Górski i Tomasz 
Muszyński wzięli udział 
w Regionalnych Mistrzo-
stwach w Ratownictwie Me-
dycznym w Garwolinie. Za-
wody odbyły się w siedmiu 
konkurencjach medycznych 
terenowych, w tym dwóch 
nocnych. Dla naszej ekipy 
były to pierwsze zmagania 
w formie dwuosobowej. 
Ratownicy Krapkowickiego 
Centrum Zdrowia znaleźli 
się w połowie stawki, ale jak 
sami przyznają - tu nie miej-
sce jest najważniejsze, a zdo-
byte doświadczenie. To jest 
bezcenne i z pewnością zo-
stanie wykorzystane w pracy  
całego zespołu stacjonujące-
go w naszym powiecie. 

(mar)

Ratownicy zdobywają 
kolejne doświadczenia

Nie boją się wyzwań. Nie tylko tych związanych z codziennym ra-

towaniem ludzkiego zdrowia i życia, ale też ze zmierzeniem się z 
własnymi umiejętnościami. 
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W środę 1 maja ulice 
Krapkowic zamieniły się 
w arenę sportowej rywa-
lizacji. Pośród biegów na 
różnych dystansach oraz 
marszu nordic walking, 
nie zabrakło także biegu 
szczególnego. Po połu-
dniu organizatorzy im-
prezy przeprowadzili Bieg 
Sztafetowy Zakładów 
Pracy pod nazwą „Sztafeta 
dobroczynności”. Pomy-
słodawcą i organizatorem 
tej inicjatywy jest Hubert 
Jaskółka z Fundacji „Po-
moc”. Spośród 18 drużyn 
pierwsze miejsce zajęła 
ekipa Śląskich Kruszyw 
Naturalnych. Na pozycji 
drugiej uplasował się Za-
kład Usług Budowlano-
-Brukarskich Gruszka, a 
brąz zdobyli pracownicy 
Krapkowickiego Centrum 
Zdrowia. Warto podkre-
ślić, że podobnie jak w 
poprzednich latach tej 
rywalizacji przyświecał 
cel charytatywny. Dzię-
ki zebranym środkom 
możliwa będzie budowa 
studni w Malawi realizo-
wana przez Fundację „Po-
moc” z Krapkowic. Koszt 

budowy takiej studni to 
około 27 tys. złotych. Or-
ganizator sztafety Hubert 
Jaskółka wyraża wdzięcz-
ność wszystkim zakładom 
pracy, które zdecydowały 
się wystartować w biegu 
oraz, tym �rmom, które 
wsparły fundację pomi-
mo, że nie wzięły udziału 
w zawodach.  

Tegoroczna edycja 
„Biegu dobroczynności” 
odbyła się już po raz dzie-
siąty. Choć na kolejne 
takie wydarzenie trzeba 
będzie czekać cały rok, 
to organizatorzy już dziś 
zachęcają �rmy z powiatu 
krapkowickiego i nie tyl-
ko, do startu w jedenastej 
edycji Biegów Sztafeto-
wych Zakładów Pracy, 
która odbędzie się w maju 
2025 roku. 

(matt),  
fot. Konrad Bassek

Bieg ze szlachetnym celem 
Podczas tegorocznej edycji Biegu Krapkowickiego nie zabrakło rywalizujących ze sobą biegaczy z różnych zakładów pracy, które zgłosiły się do 
wyścigu. Pierwsze miejsce zajęła drużyna Śląskich Kruszyw Naturalnych.

1 maja odbyła się X edycja sztafety dobroczynności w ramach Biegu Sztafetowego Zakładów Pracy.
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Naprawiono już ogro-
dzenie, a figura św. Ber-
nadety została odwieziona 
do naprawy. Skoszona 
została także trawa. Na-
stępnym krokiem będzie 
uporządkowanie terenu 
przy grocie oraz zagospo-
darowanie skarpy znaj-
dującej się za nią. Sołtys 
Pietnej informuje zarazem 
mieszkańców, że opłaty 
na utrzymanie cmentarza 
uiściły 64 osoby, na 110 
nagrobków, co daje 58% 
opłaconych składek. Opła-

ty można jeszcze uiszczać u 
sołtysa wsi. 

(matt),  
fot. sołectwo Pietna

Dbają o swój cmentarz 
W związku z nadejściem wiosny ruszyły prace związane z usuwaniem 
szkód na cmentarzu w Pietnej. Ich powodem był ubiegłoroczny huragan. 

Ruszyły prace porządkowe na cmentarzu w Pietnej.

Podczas I Sesji Rady 
Miejskiej IX kadencji ślu-
bowanie złożył burmistrz 
Andrzej Kasiura. To będzie 
czwarta z rzędu kadencja 
włodarza Krapkowic. Tego 
dnia dokonano także wybo-
ru przewodniczącego rady 
miejskiej, którym został 
Ireneusz Żyłka. Do chwili 
jego wyboru obrady sesyjne 
prowadziła radna Maria 
Karwecka. Na pierwszego 
wiceprzewodniczącego wy-
brano natomiast Andrzeja 
Krajkę, a drugim wiceprze-
wodniczącym została Anna 
Wojtala. 

- Dziękuję bardzo za wy-
bór – mówił Ireneusz Żyłka. 
– Postaram się tę funkcję w 
tej kadencji sprawować jak 
najlepiej i godnie. 

Takiej sytuacji nie 
przewidzieli 

Wybory, które odbyły się 
podczas sesji w Krapkowi-
cach nie obyły się bez pew-
nych problemów, a te pojawi-

ły się bardzo szybko. Podczas 
punktu sesji poświęconego 
wyborowi przewodniczącego 
Rady Miejskiej w Krapkowi-

cach, zgłoszony został tylko 
jeden kandydat (Ireneusz 
Żyłka). Taka sytuacja nie 
została przewidziana i zasko-
czyła wszystkich. Radni mieli 
ewidentny problem z tym, 
w jaki sposób w takim przy-
padku zaznaczyć swój głos na 
karcie wyborczej. Pomysłem 
na wyjście z tego ambarasu 

było to, aby mimo wszystko 
wyłonić drugiego kandydata 
na przewodniczącego rady 
i wyboru dokonać już  spo-
śród dwóch osób. Zgodnie 
postanowiono, że będzie nim 
Denis Opioła z racji tego (jak 
stwierdzono w argumentacji 
kandydatury), że w minio-
nych wyborach ubiegał się o 
fotel burmistrza. Po wyborze 
Ireneusza Żyłki na przewod-
niczącego, koniecznym było 
jednak przegłosowanie zmia-
ny regulaminu wyborów, 
aby dalsze głosowania mogły 
odbyć się już bez przeszkód 
i tego typu sytuacje się nie 
powtarzały. 

Niewątpliwie najbliższe 
lata będą sprawdzianem dla 
samorządowców, którzy teraz 
muszą wykazać się w realizacji 
zapowiadanych w kampanii 
wyborczej obietnic. Czy to im 
się uda? Odpowiedź poznamy 
w przyszłości.  

Mateusz Dąbrowski 

I sesja Rady Miejskiej w Krapkowicach kadencji 
2024-2029 odbyła się 6 maja. 

Ślubowania, wybory  
i dezorientacja

W poniedziałek 6 maja odbyła się I sesja Rady Miejskiej w Krapkowi-
cach kadencji 2024-2029. Dwudziestu radnych złożyło ślubowania i 
przyjęło swoje mandaty. 

Ireneusz Żyłka został wybrany nowym przewodni-
czącym Rady Miejskiej w Krapkowicach. 

Gospodarzem spotkania 
był Zespół Szkolno-Przed-
szkolny w Kórnicy. Na par-
kiecie nie brakowało ambitnej 
gry w duchu fair play. Najważ-
niejsza nie była jednak sama 

wygrana, ale przede wszyst-
kim dobra zabawa. Nie zmie-
nia to faktu, że o zwycięstwo 
żywiołowo starała się każda z 
drużyn. W zawodach udział 
wzięli m.in. młodzi sportowcy 

z Tarnowa Opolskiego, Cze-
pielowic, Dąbrowy i Kórnicy. 

Rozgrywki wygrała dru-
żyna z Kórnicy.

(matt),  
fot. gmina Krapkowice 

Wydarzenie odbyło się 
w Krapkowickim Domu 
Kultury, a zorganizowane 
zostało przez Publiczne 
Przedszkole nr 6 im. Tęczo-
wej Szósteczki. Wszystkie 
dzieci zaprezentowały się 

wyjątkowo. Była to wspania-
ła podróż przez różne kraje 
Unii Europejskiej. Przed-
szkolaki zaprezentowały nie 
tylko różne style taneczne, 
ale także stroje specy�czne 
dla prezentowanego przez 

nie państwa. Na uwagę 
zasługuje fakt, że wszystko 
odbyło się w tzw. Dzień 
Europy. Wydarzenie miało 
miejsce 9 maja. 

(matt),  
fot. gmina Krapkowice 

Z okazji Dnia Europy odbył się V Krapkowicki Przegląd pod nazwą „Przedszkolaki tańczą”.

Tanecznym krokiem przez 
Unię Europejską 

Polonez, polka, belgijka, czyli „Tanecznym krokiem przez Unię Eu-

ropejską”. Za nami V Krapkowicki Przegląd „Przedszkolaki tańczą”.

10 maja rozegrano �nał Wojewódzkich Igrzysk LZS Szkół Wiejskich 2024.

Na sportowo i fair play 
W Hali Widowiskowo-Sportowej w Krapkowicach odbył się finał Wo-

jewódzkich Igrzysk LZS Szkół Wiejskich 2024 w mini piłce ręcznej 
chłopców. Sportowe zmagania miały miejsce w piątek 10 maja. 

Bitwa o Monte Cassino to 
w rzeczywistości cztery stoczone 
bitwy przez wojska alianckie z 
Niemcami, z czego ta ostatnia 
– Operacja „Honker”. Główną 
siłą atakującą miał stanowić 2. 

Korpus Polski pod dowództwem 
gen. Andersa. Pod Monte Cassi-
no stoczono jedną z najbardziej 
zaciętych bitew w czasie II wojny 
światowej.  Zdobycie tego miej-

sca jest narodowym symbolem 
śmierci tysięcy polskich żołnierzy, 
którzy walczyli po stronie alian-
tów dla wyzwolenia Europy. Jed-
nym ze sposobów upamiętnienia 
tego heroizmu jest tzw. Wyprawa 
Pamięci. Krapkowicki hu�ec 
reprezentuje grupa 34 harcerzy, 
którzy wezmą udział w wyprawie 
w dniach 15-20 maja. Harcerze 
doświadczą przebiegu tamtych 
wydarzeń poprzez uczestnictwo 
w fabularnym Rajdzie „Honker”. 
Ponadto wezmą również udział 
w uroczystościach państwowych. 
Nie zabraknie także elementu 
turystycznego, ponieważ druhny 
i druhowie odwiedzą również 
stolicę Włoch, Rzym.

(matt), fot. fb (Hu�ec 
ZHP Krapkowice) 

Harcerze z Krapkowic wezmą udział w uroczysto-
ściach państwowych na Monte Cassino.

Upamiętnią wielką bitwę
Z okazji 80. rocznicy bitwy pod Monte Cassino harcerze z całego kra-

ju wyruszają do Włoch na uroczystości państwowe upamiętniające 
to wydarzenie. W tym historycznym miejscu nie zabraknie także 
druhów i druhen z Hufca ZHP Krapkowice.
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To był nietypowy wyjazd 
dla naszych krapkowickich 
służb ratunkowych. 10 
maja około godziny 22.15 
policjanci otrzymali zgłosze-
nie o tym, że z gniazda na 
drzewie rosnącym na placu 

zabaw przy ulicy Staszica w 
Krapkowicach wypadła mała 
sowa. 

- Policjanci po przybyciu 
na miejsce zdarzenia zastali 
strażaków, którzy już opatry-
wali zwierzę – mówi rzecznik 

Komendy Powiatowej Policji 
w Krapkowicach sierż. sztab. 
Dominik Wilczek.

Sowę przekazano pod 
opiekę weterynarza. 

(mim)

Mężczyzna, zgłosił in-
terwencję po tym, gdy był 
świadkiem niewłaściwego 
sposobu korzystania przez  
młodzież z urządzenia 
przeznaczonego do zabaw 
dla dzieci. Kiedy widział 

jak z „tyrolki” korzysta 
kilka osób jednocześnie 
postanowił zareagować. 
Jak zaznaczył zrobił to z 
troski o małe dzieci, któ-
re nieszczęśliwie mogłyby 
spaść na ziemię z powodu 

możliwego zerwania nad-
wyrężonej liny. O tragedię 
w takim przypadku bardzo 
łatwo. 

- Jak na urządzeniu 
usiadło od trzech do pięciu 
osób lina była tak naprężo-
na, że aż szok – relacjonuje 
mieszkaniec. – Lina ma 
przecież swoje ogranicze-
nia, wytrzymałość i prze-
ciążenia. Oprócz samej liny 
na przeciążenia „cierpią” 
również wszystkie mecha-
nizmy, napinacze, hamul-
ce, mocowania, śruby itd. 

Szaleńcze wybryki 
młodzieży na placu zabaw 
miały miejsce w środę 8 
maja około godz. 17.30. 

(matt)

Wybryki i napięta lina 
Jeden z naszych czytelników (dane do wiadomości redakcji) powia-

domił nas o dewastowaniu przez młodzież jednego z urządzeń krap-

kowickiego placu zabaw. Chodzi dokładnie o „tyrolkę” znajdującą 
się na Placu Gagarina. 

Grupa młodzieży w niewłaściwy sposób korzysta z 
urządzeń na placu zabaw.

Sówka uratowana
Strażacy zaopatrzyli małą sowę, która wypadła z gniazda w Krapko-

wicach. Jej życie nie jest zagrożone.

To była niesamowita, wręcz bajeczna noc w naszym regionie. Z 10 na 11 maja na-
tura zafundowała nam wspaniały spektakl. Zorza polarna na naszym niebie nie 
należy do częstych zjawisk. Jest efektem wybuchów na słońcu i oddziaływania 
na gazy atmosferyczne (azot i tlen) cząsteczek pochodzących z wiatru słoneczne-
go. Wielu mieszkańców naszego powiatu spędziło tę noc na świeżym powietrzu 
z aparatami w ręku. Podobnie jak Szymon Brekier, który uchwycił to wyjątkowe 
zjawisko w okolicy Żużeli.  (dl), fot. Szymon Brekier

- Rozumiem, gdy 
śmieci wyrzucają tam 
starsi działkowicze, ale 
przecież młodsi mogą 
wiele z tych odpadów 
odwieźć na PSZOK – tłu-
maczy prezes ROD. – Aż 
dwa takie punkty działają 
w naszym mieście, więc to 
chyba nie problem. Na-
wet moglibyśmy pomóc 
w przetransportowaniu 
tych odpadów. Wystarczy 
nas tylko poinformować.

Kto podrzuca te 
wszystkie odpady? Są 
podejrzenia, że robią 
to sami działkowcy, ale 
niewykluczone, że za ten 
proceder odpowiadają 
także mieszkańcy osiedla 
1000-lecia.

- Furtki i bramy mamy 
pozamykane, ale zauwa-
żyliśmy, że ktoś próbował 
już wciskać gwoździe do 
zamków i wejść na dział-
ki – wyjaśnia Leszek Ka-
sprzyk.

Trzeba edukować… i 
trochę postraszyć

Zarząd ROD staje 
na głowie, by w końcu 
rozwiązać śmieciowy 
problem. W ostatnim 
czasie odbyły się dwa 
spotkania edukacyjne z 
działkowcami, w któ-
rych udział wzięli także 

przedstawiciele firmy Na-
przód, odpowiadającej za 
gospodarkę śmieciową w 
mieście.

- Tłumaczyliśmy, 
wyjaśnialiśmy, ale dużo 
jeszcze trzeba zrobić w 
tym zakresie – mówi 
prezes. – W ostatnich 
dniach zorganizowaliśmy 
też społeczny monito-
ring śmietniska. Gdzieś 
tam z boku przyglądamy 
się, kto i co wyrzuca do 
śmietników.

Jeżeli to nie pomoże, 
zarząd ROD będzie zobo-
wiązany wprowadzić bar-
dziej restrykcyjne rozwią-
zania. Nie wyklucza się 
nawet kar finansowych.

- W naszej gminie Ro-
dzinne Ogrody Działko-
we nie są traktowane jako 
tereny zamieszkałe, więc 
koszty związane z wywóz-
ką odpadów są stosunko-
wo niewielkie – tłumaczy 
Leszek Kasprzyk. – Są 
jednak gminy w Polsce, w 
których te tereny są trak-
towane jako zamieszkałe i 
w takim wypadku wywóz 
śmieci kosztuje znacznie 
więcej.

Z workami za płot… 
i „cyk” fakturka
W sprawie problemu 

śmieciowego przy osiedlu 

1000-lecia zarząd ROD 
wydał również specjalny 
komunikat. Umieszczono 
go na stronie interneto-
wej działkowców.

„Jeśli w najbliższym 
czasie sytuacja nie ule-
gnie poprawie (szczegól-
nie na zespole 1000-le-
cia), to opłata za wywóz 
odpadów wzrośnie nawet 
trzykrotnie. Ponadto je-
żeli w dalszym ciągu na 
śmietnikach będą skła-
dowane odpady zielone. 
firma Naprzód nie będzie 
ich odbierała. Worki z 
takimi odpadami będą 
wrzucane na teren działki 
tego działkowca, który je 
przyniósł na śmietnik. W 
dalszej konsekwencji taki 
działkowiec będzie obcią-
żony fakturą za wywóz” – 
czytamy w komunikacie.

Leszek Kasprzyk tłu-
maczy, że początkowo 
opłata za wywóz odpa-
dów ma wzrosnąć o 50 
zł. Jeśli to nie pomoże, 
stawka może „podsko-
czyć” nawet do 200 lub 
300 zł! Co więcej, zarząd 
ROD jeszcze w maju pla-
nuje zamontować kamery 
na działkach przy osiedlu 
1000-lecia. Czy to pomo-
że? To się okaże z czasem.

Michał Mandola,  
fot. czytelnik

Mordęga ze śmieciami 
Dokończenie ze str. 1.
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Umowę z wykonawcą 
podpisali zastępca bur-
mistrza Gogolina Piotr 
Giecewicz, skarbnik gminy 
Renata Hasse, w obecności 
burmistrza Krzysztofa Re-
inerta oraz pracowników 
gogolińskiego magistratu. 

Przypomnijmy, inwesty-
cja obejmować będzie nie 
tylko modernizację niecki 
wodnej, ale również montaż 
zjeżdżalni, wodnego placu 
zabaw, czy jacuzzi. Dodat-
kowo planowane jest zago-
spodarowanie terenu wraz 
z utworzeniem strefy rekre-
acyjno – wypoczynkowej z 
leżakami i parasolami. Pod-
pisana umowa opiewa na po-
nad 18 mln złotych, a część 
środków na ten cel pochodzi 
z Polskiego Ładu. Samorząd 
gminy Gogolin starać bę-

dzie się również o wsparcie 
�nansowe z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środo-
wiska – basen wyposażony 
będzie bowiem w pompy 
ciepła oraz w fotowoltaikę, 
co umożliwi ekologiczne i 

ekonomiczne podgrzewanie 
wody. Takie rozwiązanie po-
zwoli na wydłużenie sezonu i 
korzystanie z obiektu nawet 
w pochmurne dni.

(kl)

Życzenia pracownikom 
Gminnej Biblioteki Publicz-
nej w Gogolinie na czele z 
dyrektor Ewą Wiorą złożyli 
burmistrz Gogolina Krzysz-
tof Reinert wraz z przewod-
niczącym Rady Miejskiej 
Adrianem Mrozem. Podzię-
kowali przede wszystkim za 
kreatywne i nieszablonowe 
podejście do upowszechnia-
nia czytelnictwa - szczególnie 
wśród dzieci i młodzieży, a 
także za wszystkie podejmo-
wane inicjatywy, nie tylko 
w murach tej placówki, ale 
także na wszelkiego rodzaju 
wydarzeniach czy festynach. 

Gogolińska biblioteka 
świętowała przez cały ty-
dzień. W ramach „Tygodnia 
Bibliotek” pracownicy za-

prosili mieszkańców m.in. 
na spotkanie autorskie z 
Magdaleną Schatt i Mag-
daleną Majcher, turniej 
sołectw, czy wspólne grillo-

wanie, a zwieńczeniem ob-
chodów było sobotnie kino 
rodzinne.  

(kl)

Do cyklicznej imprezy 
pod hasłem „Tańcz z nami 
- przedszkolakami” włączyli 
się uczniowie Zespołu Placó-
wek Oświatowych w Leśni-
cy, a organizacyjnie wsparły 
ich Gminny Ośrodek Kultu-
ry oraz Gminna Biblioteka 
Publiczna w Gogolinie. W 
środę 8 maja na placu pod 
pomnikiem Karolinki i Kar-
lika w Gogolinie rozbrzmia-
ła „Oda do radości”, będąca 
hymnem zjednoczonej 
Europy. Dzieci i młodzież 
wywiesiły w przygotowanym 
miejscu �agi wszystkich 
państw członkowskich Unii.  
Następnie przyszedł czas na 

tańce związane z kulturą 
różnych krajów. Uczestnicy 
wspólnie odtańczyli między 
innymi słynną „Belgijkę”, 
czy niemiecki „Das Flieger-
lied”. Do zabawy włączył się 
także burmistrz Gogolina 
Krzysztof Reinert, dyrektor 
GOK Iwona Cimek oraz 
dyrektor GBP w Gogolinie 
Ewa Wiora.

Przedszkolaki, przy 
pomocy starszych kolegów 
i koleżanek, malowały i 
wyklejały �agi państw unij-
nych, wycinały i kolorowały 
postacie oraz motywy zwią-
zane z kulturą poszczegól-
nych krajów. - Poznawanie 

w takiej formie tradycji i 
kultury naszych bliższych 
i dalszych sąsiadów, to nie 
tylko świetna zabawa, ale też 
budowanie i wzmacnianie 
naszej europejskiej tożsamo-
ści – powiedział burmistrz 
Gogolina Krzysztof Reinert.

Na koniec uczestnicy 
wydarzenia pozowali z wła-
snoręcznie wykonanymi 
�agami Polski, Unii Euro-
pejskiej oraz gminy Gogolin 
do pamiątkowego zdjęcia, 
które zostało wykonane za 
pomocą drona.

(kl)

W ramach przebudowy obiektu powstanie m.in. 
wodny plac zabaw dla najmłodszych. 

Rozpoczyna się  
przebudowa  

gogolińskiego basenu
7 maja podpisana została umowa z firmą, która wybuduje gogoliński 
basen zewnętrzny. Obiekt ma zostać oddany do użytku mieszkańcom 
gminy Gogolin już w przyszłym sezonie letnim.

To pierwsza umowa podpisana w nowej IX kadencji.

Świętowali  
Dzień Bibliotekarza

„Biblioteka to nie tylko zbiór książek, to także centrum życia, pod-

stawowe ogniwo społeczeństwa. Ale biblioteka to przede wszystkim 
ludzie, którzy ją tworzą - jej pracownicy i czytelnicy, dla których 
„Książka jest niczym ogród, który można włożyć do kieszeni” – mówił 
burmistrz Gogolina Krzysztof Reinert podczas gminnych obchodów 
Dnia Bibliotekarza, które odbyły się 8 maja. 

W ramach „Tygodnia Bibliotek” pracownicy zaprosili 
mieszkańców na majówkowe grillowanie.

Życzenia przekazał burmistrz Krzysztof Reinert i przewodniczący Rady Miejskiej 
w Gogolinie Adrian Mróz. 

Europejskie tańce przy Karolince i Karliku
Nie tylko tańce, ale wspólne śpiewy, zabawy plastyczne i ruchowe oraz słodki poczęstunek, a wszystko wokół motywów związanych ze zjednoczoną 
Europą – tak przedszkolaki z Publicznego Przedszkola nr 3 im. Karolinki i Karlika w Gogolinie świętowały 20-lecie członkostwa Polski w Unii Europejskiej. 

Spotkanie było świetną okazją do integracji ze starszymi kolegami.
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Żeby dobrze zrozumieć 
całą sprawę Marioli K., 
trzeba wrócić do wydarzeń 
ze stycznia 2010 roku. 
Wtedy do jej gabinetu 
w Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Gogolinie 
wszedł ówczesny burmistrz 
Joachim Wojtala w asy-
ście audytora i strażników 
miejskich oznajmiając „że 
to już koniec”. Następnie 
położył na biurku dys-
cyplinarkę. Mariola K. 
przyjęła zwolnienie z ka-
mienną twarzą i wyszła z 
budynku. Później Joachim 
Wojtala zalecił zaplombo-
wać gabinet (podobnie jak 
czyni się to w przypadkach 
akcji prowadzonych przez  
funkcjonariuszy CBA). W 
budynku zmieniono zamki 
w drzwiach oraz hasła do 
komputerów. W dniu wrę-
czenia dyscyplinarki przed 
wejściem do biblioteki stali 
też strażnicy.

Tam były machloje
Dlaczego ówczesny 

burmistrz zdecydował się 
na tak radykalne kroki? 
Pod koniec 2009 roku w 
Gminnej Bibliotece Pu-
blicznej miała miejsce ru-
tynowa kontrola urzędni-
cza. W trakcie jej trwania 
wykryto, że wiele rachun-
ków i umów podpisanych 
jest przez pracowników 
jednostki drukowanymi li-
terami i… podobnym cha-
rakterem pisma! Wezwana 
przez audytora dyrektorka 
tłumaczyła, iż w placówce 
normalnym zwyczajem 
jest to, że jej pracownicy 
podpisują się właśnie w ten 
sposób.

Urzędnicy nie byli 
naiwni, więc postanowili 
przepytać bibliotekarki. 
Wtedy na jaw wyszło, że w 
placówce robione są nie-
złe przekręty. Mariola K. 
bez wiedzy pracowników 
wystawiała na nich lewe 
faktury. Co więcej, szefowa 
zawierała też umowy na 
fikcyjne zlecenia.

Fikcyjne wycieczki, 
podpaski, Domestos  

i pobyty w 
luksusowych 

hotelach
Mariola K. mistrzow-

sko fałszowała dokumenty. 
Zawierała liczne umowy na 
usługi i wystawiała „lewe” 
faktury, z których korzyści 
finansowe czerpała ona 
sama. Przykłady? Dyrek-
torka m.in. dopłaciła córce 
jednej z pracownic biblio-
teki 250 zł do wyjazdu 
na pielgrzymkę do Pragi. 

Potem się okazało, że córka 
w ogóle nie brała udziału 
w takim wyjeździe. Z kolei 
na inne pracownice wy-
stawiono fakturę z pobytu 
w luksusowym hotelu w 
Krakowie. Jak się później 
okazało, kobiety w ogóle 
nie miały pojęcia o tym 
procederze.

Były jeszcze większe 
przekręty. Była dyrektorka 
wręczała także szeregowym 
pracownikom biblioteki 
sowite nagrody okoliczno-
ściowe, które sięgały nawet  
po 1800 zł. W rzeczywi-
stości bibliotekarki otrzy-
mywały po 300-400 zł, a 
reszta trafiała do kieszeni 
Marioli K.

Zdarzały się także 
inne, kuriozalne sytuacje. 
Mariola K. nabywała pro-
dukty w lokalnym sklepie, 
twierdząc, że są one nie-
zbędne do funkcjonowa-
nia placówki. Dziwne, bo 
wśród zakupionych rzeczy 
znajdowały się m.in. pod-
paski, tampony, cukier pu-
der, buraczki, bułka tarta i 
Domestos. Co więcej, fak-
tury na te produkty wcale 
nie były małe i opiewały na 
tysiące złotych.

Taka dobra kobieta
Po tym, gdy w Gogolinie 

wybuchła afera z Mariolą K. 
w mieście zrobiła się kon-
sternacja. Dyrektorka, która 
swój urząd sprawowała od 
1989 roku, cieszyła się bo-
wiem dużym autorytetem. 
Była miła, uśmiechnięta, 
organizowała wiele imprez 
i akcji charytatywnych. 
Były to jednak tylko pozory. 
Ówczesny burmistrz Jo-
achim Wojtala wielokrotnie 
podkreślał, że Marioli K. 
właśnie na tym zależało, 
bo organizacja tego rodzaju 
wydarzeń pozwalała na wy-
stawianie jeszcze większej 
liczby „lewych” faktur. Ma-
riola K. doskonale wiedziała 
jak zdobyć zaufanie ludzi i 
jak zachowywać się w kry-
zysowych sytuacjach. Była 
to dobra mina do złej gry.

18 teczek z 
podrobionymi 
dokumentami,  
10 tomów akt 

sądowych
Skala śledztwa też robi 

wrażenie. W trakcie jego 
trwania policjanci zabez-
pieczyli aż 18 teczek ze sfał-
szowanymi dokumentami, 
które były badane przez 
grafologów. W 2013 roku 
do Sądu Rejonowego w 
Strzelcach Opolskich trafił 

akt oskarżenia przeciwko 
byłej dyrektorce. Zawie-
rał on aż 1138 zarzutów 
związanych z masowym 
podrabianiem urzędowych 
dokumentów. W sumie 
trzy lata zajęło śledczym 
odkrycie wszystkich prze-
krętów. Mimo to Mariola 
K. nie przyznawała się do 
winy. Jesienią 2010 roku 
wystartowała w wyborach 
na burmistrza Gogolina, 
jednak nie udało jej się 
wygrać. Później Mariola 
K. zaczęła pracować jako 
mediator sądowy Sądu 
Okręgowego w Opolu.

16 kwietnia 2018 roku 
zapadł wyrok skazujący 
Mariolę K., który bardzo 
szybko spotkał się z kry-
tyką z wielu stron. Część 
zarzutów została uchylona, 
część warunkowo umorzo-
na, ostatecznie strzelecki 
sąd rejonowy skazał Mario-
lę K. na 1 rok i 8 miesięcy 
kary łącznej pozbawienia 
wolności w zawieszeniu na 
5 lat, nakazując równocze-
śnie naprawę szkody po-
przez wypłacenie na rzecz 
gogolińskiej biblioteki bli-
sko 56 tys. zł. Ten jednak 
się nie uprawomocnił. Ów-
czesny burmistrz Joachim 
Wojtala od razu po wyroku 
mówił, że po otrzymaniu 
pisemnego uzasadnienia 
rozważa wniesienie apelacji 
oraz dalsze dochodzenie 
roszczeń. Zasądzona kwota 
do zwrotu była bowiem 
mocno nieadekwatna do 
tej, jaką wyliczyli śledczy 
prokuratury. Na łamach 
„Tygodnika Krapkowic-
kiego” pisaliśmy także, że 
sama Mariola K. uznawała 
wyrok za niesprawiedliwy 
i jej obrońcy też wnieśli 
apelacje. W sumie były 
więc aż trzy. Po wnikli-
wym rozpatrzeniu sprawy 
sąd apelacyjny postanowił 
wyrok uchylić – choć nie 
całkowicie, ale tylko czę-
ściowo. 

To się ciągnie  
od 18 lat

Na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Gogolinie po-
przedniej kadencji, która 
odbyła się 26 kwietnia 
Joachim Wojtala, poinfor-
mował na forum, że zapadł 
kolejny wyrok w sprawie 
Marioli K.

- Otrzymaliśmy w 
imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej wyrok w sprawie 
Marioli K., który zapadł 
przed Sądem Rejonowym 
w Strzelcach Opolskich 
– mówił na sesji były już 

Mariola K. skazana
Sąd wydał kolejny wyrok w sprawie byłej dyrektorki Gminnej Biblioteki Publicznej w Gogolinie Marioli K. Kobieta została nieprawomocnie skazana 
na ponad rok pozbawienia wolności w zawieszeniu na cztery lata. „Sprawa ciągnie się 18 lat” – twierdzi były burmistrz Gogolina Joachim Wojtala.

burmistrz Joachim Wojta-
la. - K. 18 lat trwała spra-
wa naszej biblioteki. 

Mariola K. została 
uznana za winną. Sąd ska-
zał ją na okres 1 roku i 4 
miesięcy pozbawienia wol-
ności w zawieszeniu na 4 
lata (z jednego paragrafu), 
a z innego – na kolejne 4 
miesiące. Przez 5 lat nie 
może też zajmować żadnej 
funkcji publicznej. 

- Jest też dobra infor-
macja, bo koszty sądowe, 
które ponosiliśmy, zostaną 

zwrócone – dodał Joachim 
Wojtala.

Jest jeszcze jedna waż-
na informacja. Gminna 
Biblioteka Publiczna w 
Gogolinie otrzyma nieco 
ponad 54 tysiące złotych 
zadośćuczynienia. 

- Teraz mieszkańcy 
mogą ocenić kto kłamał 
(w sprawie Marioli K. – 
przyp. red.), a kto mówił 
prawdę – podsumował Jo-
achim Wojtala. 

Michał Mandola

W dniu 17 maja 2024 r. na czas Wojewódzkich Obchodów  
Dnia Strażaka oraz Nadanie Sztandaru Komendzie Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej w Krapkowicach od godziny 9.00  
do godziny 14.00 Rynek w Krapkowicach będzie zamknięty.

Scenariusz:
- godz.11.00 Msza Święta w Kościele p.w. Świętego Mikołaja w Krapkowi-
cach, ul. Kościelna 10; 
- godz.12.00 – uroczysty apel z okazji Wojewódzkich Obchodów Dnia Stra-
żaka połączonych z nadaniem sztandaru KP PSP w Krapkowicach – Rynek  
w Krapkowicach;
- godz.13.30 – zakończenie uroczystości.
Krapkowicki Piknik strażacki w godzinach 10.00 – 16.00 w Krapkowicach, 
ul. Przybrzeżna.
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Akcja spektaklu dzieje się 
w tytułowym biurze matry-
monialnym, w którym trzy 
różne pod względem osobo-
wości i charakteru kobiety 
oczekują błyskawicznego 
spełnienia marzeń o partne-
rze idealnym. Do biura tra�a 
również Kuba z zamiarem 

odnalezienia swojej drugiej 
połówki. Właściciel biura 
jest jego starym, dobrym 
przyjacielem. Spieszy więc 
z pomocą i spośród trzech 
wyjątkowych kandydatek, 
wskazuje tę wybraną.

Organizatorzy gwa-
rantują ponad godzinną 

dozę rozrywki. Wejściówki 
można odebrać w Gminnej 
Bibliotece Publicznej w 
Strzeleczkach. Szczegółowe 
informacje udzielane są 
pod numerem telefonu 532 
325  577. Zapraszamy do 
udziału.

(mim)

Jak mówi Piotr Kołek z 
działu marketingu zamku 
Moszna, obiekt działa od 
poniedziałku do niedzieli.

- O każdej pełnej go-
dzinie od godziny 11.00 do 
22.00 odbywają się pokazy 
muzyczne połączone z wod-
ną choreogra�ą, a po zmroku 
dochodzą do tego światła – 
mówi Piotr Kołek. - Wśród 
odgrywanych utworów kró-
lują znane klasyki związane z 
muzyką �lmową, czy też kla-
syczną tj. Johann Sebastian 
Bach, Richard Clayderman, 
Carmina Burana, Vangelis i 
Jacques O�enbach.

Przypomnijmy naszym 
czytelnikom, że fontanna, 
o której mowa w ostatnich 

latach została gruntownie 
wyremontowana i zmoder-
nizowana. Prace rozpoczęły 
się w 2021 roku i trwały do 
maja 2022 roku. Obecnie 
obiekt jest ciekawą atrakcją 

turystyczną, przyciągającą 
tłumy ludzi. 

Zarząd zamku zaprasza 
do odwiedzin tego wyjątko-
wego miejsca.

(mim),  
fot. zamek Moszna 

We wtorek 7 maja w 
Urzędzie Miejskim w Strze-
leczkach goszczono człon-

ków Zarządu Wojewódz-
kiego Związku Żołnierzy 
Wojska Polskiego w Opolu. 

W trakcie spotkania przeka-
zali oni medal pamiątkowy 
gminie Strzeleczki w dowód 
uznania i podziękowania 
za życzliwość oraz wsparcie 
działań statutowych ZŻWP.

- Serdecznie dziękuję  
za pamięć oraz współpracę 
– mówi burmistrz Marek 
Pietruszka. - Odznaczenie to 
dedykuję wszystkim miesz-
kańcom gminy Strzeleczki. 
To dzięki waszemu wsparciu 
udaje się nam odnosić suk-
cesy.

(mim),  
fot. gmina Strzeleczki

Nagroda dla gminy
Gmina Strzeleczki została uhonorowana przez Związek Żołnierzy 
Wojska Polskiego w Opolu. Podziękowania złożono na ręce burmi-
strza Marka Pietruszki.

Nagroda dedykowana jest wszystkim mieszkańcom 
gminy Strzeleczki.

Pokazy odbywają się przez cały tydzień.

Tryska, gra i świeci
Z końcem kwietnia uruchomiono fontannę multimedialną znajdującą 
się przed pałacem w Mosznej. To ciekawa atrakcja w gminie Strze-

leczki, która przyciąga wielu turystów.

Ubaw po pachy
Gminna Biblioteka Publiczna w Strzeleczkach zaprasza do udziału w 
spektaklu teatralnym pt. „Biuro (nie)matrymonialne”. Wydarzenie 
odbędzie się w sobotę 25 maja w sali Gminnego Ośrodka Kultury w 
Strzeleczkach o godzinie 18.00. 

Uroczyście ślubuję!
Podczas I sesji Rady Miejskiej w Strzeleczkach nowej kadencji 2024-2029 nowo wybrani radni oraz burmistrz Strzeleczek złożyli uroczyste 
ślubowania. Nie zabrakło gratulacji oraz życzeń.

Radni gminy Strzeleczki wraz z burmistrzem Markiem Pietruszką.

Pierwsze posiedzenie 
sesyjne nowej kadencji od-
było się we wtorek 7 maja 
w sali Gminnego Ośrodka 
Kultury w Strzeleczkach. 
Udział w nim wzięli radni, 
burmistrz Marek Pietrusz-
ka, pracownicy urzędu 
oraz gminnych jednostek 
organizacyjnych.

Na samym początku 
na ręce nowo wybranych 
radnych złożono zaświad-
czenia o wyborze, które 
wręczył przewodniczący 

Miejskiej Komisji Wy-
borczej w Strzeleczkach. 
Odebrali je: Emilia Hary-
nek, Przemysław Jakobitz, 
Michał Jenek, Szymon 
Kaliciński, Henryk Kost-
ka, Damian Nowak, Anna 
Piecha, Adam Pientka, 
Krzysztof Robota, Antoni 
Rogosz, Gabriela Sleziona, 
Patryk Tannenbaum, Mar-
cin Tomala, Maria Wacław 
i Włodzimierz Wolny. Na-
stępnie wszyscy wymienie-

ni rajcowie złożyli swoje 
uroczyste ślubowanie.

Później radni wybrali 
komisję skrutacyjną, w skład 
której weszli: Anna Piecha, 
Damian Nowak oraz Adam 
Piętka. Po jej ukonstytuowa-
niu przystąpiono do proce-
dury wyłonienia przewod-
niczącego Rady Miejskiej w 
Strzeleczkach. Po raz kolejny 
na jej czele stanął Włodzi-
mierz Wolny. 

- Chcę, żeby ta rada była 
jednością i służyła dobru 
całej gminy – mówił nowo 
wybrany przewodniczący. 
– Trzeba nam spokoju i roz-
wagi.

Kolejnym ważnym kro-
kiem był wybór wiceprze-

wodniczącego (w gminie 
Strzeleczki jest to tylko 
jeden radny). Rajcowie wy-
sunęli kandydaturę Marcina 
Tomali z komitetu Marka 
Pietruszki, którą poparto 
jednogłośnie 15 głosami 
„za”.

Burmistrz ślubuje i 
zaprasza do współpracy

W dalszej kolejności obrad 
nastąpiło zaprzysiężenie nowego 
burmistrza Strzeleczek, którym 
został Marek Pietruszka. Po 
uroczystym ślubowaniu na sesji 
włodarz przemówił do zgroma-
dzonych radnych i gości.

- Chcę serdecznie po-
dziękować wszystkim miesz-
kańcom, którzy nam zaufali 
i oddali na nas głos – mówił 
burmistrz Marek Pietrusz-
ka. - Z tego miejsca chcę 
zagwarantować wam dobrą 
współpracę i dalsze dbanie o 
rozwój naszej gminy. Zapra-
szam do współpracy wszyst-
kich radnych, niezależnie 
czy są z naszego komitetu, 
czy nie. I to od was będzie 
zależało, jak ta współpraca 
będzie wyglądać. My wycią-
gamy do was ręce i zaprasza-
my do owocnej współpracy.

Michał Mandola,  
fot. gmina Strzeleczki, Konrad Bassek

To była uroczysta sesja, która odbyła się w Domu Kultury w Strzeleczkach.

Burmistrzem Strzeleczek został Marek Pietruszka.
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Niemal co czwarty poród 
odbywał się wertykalnie. 
Pacjentki dostrzegają wiele 
zalet tej pozycji a nasze po-
łożne między innymi dzięki 
udziałowi w szkoleniach 
organizowanych przez Fun-
dację Rodzić po Ludzku 
posiadają wiedzę i umiejęt-
ności, aby je w tym wspierać. 
W kwietniu urodziło się 21 
dziewczynek i 33 chłopców.

Wszystkim kobietom 
decydującym się na poród w 
naszym szpitalu dziękujemy 
za zaufanie. 

(mar)

Nasi najmłodsi milusińscy - nasi przyszli Czytelnicy

Mateusz Laskowski
z Racławic

ur.30.04.2024 r
syn Aleksandry i Przemysława
waga 3800 g, wzrost 55 cm

Jerzy Cholewa
z Korfantowa

ur.01.05.2024 r
syn Krystyny i Łukasza

waga 3430 g, wzrost 53 cm

Filiberto Di Maggio
z Krapkowic

ur. 01.05.2024 r
syn  Gabrieli i Marka Fryderyka 

waga 4040 g, wzrost 60 cm

Aleksander Daniel
z Krapkowic

ur. 05.05.2024 r
syn  Julii i Marcina

waga 3125 g, wzrost 53 cm

Julia Öztürk
z Krapkowic

ur. 05.05.2024 r
córka Weroniki i Dżona

waga 3170 g, wzrost 55 cm 

„Owocny” kwiecień  
na krapkowickiej porodówce 
Kwiecień w Krapkowickim Centrum Zdrowia był niezwykle” owocny” 
i radosny, ponieważ przywitaliśmy na świecie aż 54 noworodki. 

Pacjentki dostrzegają wiele zalet tej pozycji.

 Obecnie Wyspiarze mogą 
poszczycić się dość niskim od-
setkiem osób palących papie-
rosy: udało im się zejść poniżej 
15 proc. Dla porównania w 
Polsce statystyka ta utknęła na 
poziomie 21 proc. i od jakiegoś 
czasu stoi w miejscu.

 W jaki sposób Brytyj-
czycy dotarli do tego punk-
tu? Odpowiedź jest złożona: 
z jednej strony postawili na 
politykę redukcji szkód, z 
drugiej - zaangażowali na-
prawdę spore nakłady w roz-
wój sieci poradni dla palaczy.

 E-papierosy na receptę 
i zaawansowane 

poradnictwo
W Wielkiej Brytanii prze-

szkolenie w kwestii prewencji 
palenia posiadają zarówno le-
karze pierwszego kontaktu, jak 
i farmaceuci czy pielęgniarki.

Palacze mogą więc zgło-
sić się do dowolnego punktu 
opieki zdrowotnej i mogą 
liczyć na to, że otrzymają 
wsparcie w postaci porady 
medycznej oraz środków, 
które pomogą im rzucić pa-
lenie  - od leków, przez gumy 
- po e-papierosy. 

W UK działają programy, 
w ramach których realizo-
wana jest polityka redukcji 
szkód właśnie z udziałem tego 
typu urządzeń. Co więcej, 
już niedługo można spodzie-
wać się, że e-papierosy będą 
przepisywane na receptę - re-
jestracja e-papierosów jako 
produktów medycznych to 
jeden z kroków podejmowa-
nych w celu wdrożenia planu 
prowadzącego do “bezdymnej 
przyszłości”. Wielka Brytania 
chce skończyć z dymem pa-
pierosowym do 2030 roku.

Redukcja szkód
Polska ma podobne cele, 

jednak decyzja o podjęciu 
leczenia czy zastosowania pro-
duktów bezdymnych w celu 

redukcji szkód wywołanych 
paleniem jest pozostawiana 
do indywidualnej rozwagi. Na 
naszym rynku dostępne są róż-
ne kategorie alternatywnych 
produktów nikotynowych. 
Mamy e-papierosy działające 
w systemach otwartych (do 
samodzielnego napełniania 
pojemnika z liquidem) lub 
zamkniętych, z gotowymi, wy-
miennymi kartridżami, jak np. 
Vuse ePod, są podgrzewacze 
tytoniu oraz najkrócej dostęp-
ne na naszym runku saszetki 
nikotynowe. Każda z tych 
alternatyw jest o ok. 95-99% 
mniej szkodliwa od tradycyj-
nego papierosa. Warto o tym 
pamiętać i pomyśleć o zdrowiu 
i kondycji na wiosnę!

E-papierosy na receptę to nie mit
 Czy e-papierosy powinny być przepisywane na receptę? Z takiego zało-

żenia wychodzą Brytyjczycy, którzy traktują wspominane urządzenia, 
jako jedno z narzędzi pomocy osobom uzależnionym od papierosów. 
Czy to właściwa droga?

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” 

publikujemy zdjęcia 
noworodków, które przyszły  
na świat w Krapkowickim 

Centrum Zdrowia. Jeśli 
chcecie pochwalić się swoimi 

pociechami,  
a minęliście się z naszym 
fotografem, czekamy na 

zdjęcia  
– wyślijcie je na adres 

redakcja@tygodnik-
krapkowicki.pl

Zwycięzca przybył po 
swoje pierwsze w życiu na-
grody w towarzystwie mamy 
Karoliny, taty Marcina oraz 
siostry Michaliny, która 
nieco wcześniej, bo w 2019 
roku również dołączyła do 
grona dzidziusiów miesiąca 
„Tygodnika Krapkowickie-
go”.

Aleksander zasłużone 
gratulacje i upominki ode-
brał z rąk kierownika rehabi-
litacji �rmy SAMED Sandry 
Strużyny oraz dyrektora ds. 
marketingu grupy mediowej 
„Tygodnik” Dawida La-
skowskiego. 

Laureat z uśmiechem i 
wielką radością odebrał upo-
minki przygotowane przez 
partnerów naszej akcji: staro-
stę powiatu krapkowickiego 

Macieja Sonika, burmistrza 
Strzeleczek Marka Pietrusz-
kę, prezesa Krapkowickiego 
Centrum Zdrowia Marcina 
Misiewicza, �rmę Samed sp. 
z o.o., doradcę chustowego 
ClauWi Magdalenę Majak, 
studio fotogra�czne Moon-
light Michała Wichra, pra-
cownię Drakaart z Miedzia-
nej, restaurację „Daniels” 
ze Steblowa oraz redaktor 
naczelną „Tygodnika Krap-
kowickiego” Joannę Bassek.

Jeszcze raz w imieniu 
sponsorów oraz całej naszej 
redakcji serdecznie gratulu-
jemy państwu Gizom i ży-
czymy małemu Aleksandro-
wi oraz jego rodzinie dużo 
zdrowia, uśmiechu i wielu 
wspaniałych, wspólnych 
chwil każdego dnia.

- Dzidziuś Miesiąca to 
przedsięwzięcie, które od 
wielu lat organizowane jest 
przez redakcję „Tygodnika 
Krapkowickiego” i cieszy się 
dużym zainteresowaniem ze 
strony rodziców oraz rodzin 
nowo narodzonych dzieci. 
Noworodki można zgłaszać 
do plebiscytu, przesyłając 
zdjęcie wraz z danymi boba-
sa (imię i nazwisko, data uro-
dzenia, waga, wzrost, imiona 
rodziców oraz miejscowość) 
na adres e-mail: marketing@
tygodnik-krapkowicki.pl. 
Dodatkowo przesłane zdję-
cie wraz z danymi dzidziusia 
ukaże się także w naszej 
gazecie - mówi Dawid La-
skowski. 

(nika)

Aleksander wraz z mamą, tatą oraz siostrą odebrał gratulacje oraz nagrody w ra-
mach cieszącej się dużym zainteresowaniem akcji „Dzidziuś Miesiąca Tygodnika 
Krapkowickiego”. 

Aleksander nagrodzony
W piątkowe południe 10 maja w gościnnych progach ośrodka reha-

bilitacji firmy SAMED, jednego z partnerów akcji „Dzidziuś Miesiąca 
Tygodnika Krapkowickiego”, odbyło się uroczyste wręczenie nagród 
laureatowi kolejnej edycji projektu, czteromiesięcznemu Aleksan-

drowi Gizie ze Steblowa.
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Wydarzenie rozpoczęło się od 
poświęcenia drzewka majowego, 
które symbolizuje życie, odradzanie 
się witalności i przyrody. Następnie 
mieszkańcy Rozkochowa wspólnie 
odbyli nabożeństwo majowe, pod-
czas którego modlono się  i śpie-
wano pieśni majowe. Następnie, 
zgodnie z tradycją, drzewko zostało 
postawione przez rozkochowskich 
mężczyzn, którzy z radością uczest-
niczyli w tym symbolicznym wyda-
rzeniu.

Pogoda tego dnia była wyjątko-
wo sprzyjająca - piękny i słoneczny 
dzień sprawił, że zarówno miesz-
kańcy Rozkochowa, jak i przyjezdni 
goście, mogli cieszyć się wspólnym 
czasem na świeżym powietrzu. 
Uczestnicy wydarzenia  wyrazili 
nadzieję, że Maibaum Fest stanie 
się coroczną tradycją, którą będą 
pielęgnować z radością i zaangażo-
waniem. Wydarzenie to nie tylko 
umocniło więzi społeczne wśród 
mieszkańców, ale także pokazało 
bogactwo lokalnej kultury i tradycji. (ap),  fot.(DFK Rozkochów)

W Rozkochowie świętowano
Mieszkańcy Rozkochowa mieli 1 maja okazję świętować Maibaum 
Fest, organizowany przez Koło Gospodyń Wiejskich, Stowarzyszenie 
Odnowy Wsi, Sołectwo oraz Koło DFK Rozkochów. 

Drzewko majowe symbolizuje życie, odradzanie się, 
witalności  i przyrody.

Uroczystości rozpoczęły 
się od mszy świętej, celebro-
wanej w intencji żyjących i 
zmarłych druhów jednostki 
OSP Dobieszowice. Po reli-
gijnym obrzędzie, uczestnicy 
przeżywający to ważne dla 
nich święto rozpoczęli dalsze 
obchody. Tradycyjnie, jak co 
roku, część uroczystości odbyła 
się w ramach nabożeństwa ma-
jowego. Następnie, wspólnie z 
dobieszowicką społecznością, 

strażacy udali się w pochodzie 
do centrum wsi, aby uczcić 
tradycję stawiania drzewka 
majowego. To symboliczne 
działanie, odzwierciedlające 
ożywienie natury i radość z 
nadejścia wiosny, było również 
okazją do wzmacniania więzi 
społecznych i tradycji lokalnej 
społeczności.

Po ustawieniu drzewka 
majowego, uczestnicy prze-
nieśli się na plac koło świetlicy 

wiejskiej, gdzie odbyła się 
biesiada. Podczas wspólnego 
posiłku i zabawy wszyscy 
mieli okazję do swobodnej 
rozmowy, dzielenia się wspo-
mnieniami oraz budowania 
więzi. Mieszkańcy życzyli 
swoim druhom bezpiecznych 
powrotów i udanych wyjaz-
dów oraz docenili ich trud 
i poświęcenie w służbie dla 
dobra lokalnej społeczności.

(ap),  
fot. ( OSP Dobieszowice)

Park wiejski, serce spo-
łeczności Straduni, stał 
się areną wiosennych prac 
porządkowych. Mieszkańcy   
sięgnęli po kosiarki, nożyce i 
grabie, a teren parku z każ-
dą minutą nabierał nowego 
blasku. Wspólnie udało się 
przyciąć krzewy, uporządko-
wać teren oraz przygotować 
miejsce pod wykop  przyłą-
cza kontenera sanitarnego, 
który znajdzie się  w parku 

niebawem. W akcji brali 
udział nie tylko mieszkańcy 
Straduni, od najmłodszych 
po seniorów, ale także przy-
jechali sąsiedzi z okolicznych 
wiosek. 

Po aktywnym dniu zna-
lazł się też czas na odpoczy-
nek i wspólne świętowanie 

majówki. Na pasie zieleni, w 
ogrodzie herbacianym, poja-
wił się symbol wiosny – Ma-
ibaum. Tradycja stawiania 
majowych drzewek sięga od-
ległych czasów przedchrze-
ścijańskich, symbolizując 
nadejście nowego życia i 
ob�tość plonów. Stawienie 

Maibaum w Straduni stało 
się wyrazem kontynuacji 
tych wiekowych tradycji 
oraz jednoczącej siły społecz-
ności. Mieszkańcy Straduni 
przy ognisku rozpoczęli mie-
siąc maj i  wspólnie cieszyli 
się z efektów swojej pracy i 
wzajemną obecnością.

Majówka w Straduni 
była nie tylko czasem pracy i 
działania, ale przede wszyst-
kim okazją do wzmocnienia 
więzi społecznych i wspólne-
go celebrowania piękna życia 
wiejskiego. Inicjatywa Sto-
warzyszenia Rozwoju Wsi 
Stradunia była przykładem, 
jak społeczność może działać 
razem, by uczynić swoją wieś 
jeszcze piękniejszą i bardziej 
przyjazną dla wszystkich jej 
mieszkańców.

(ap), fot. Stowarzysze-
nie Rozwoju Wsi Stradunia

W środku brożeckiego 
lasu spotkali się wier-
ni, zarówno członkowie 
wspólnoty para�alnej, jak i 
goście, by wspólnie na mo-
dlitwie i śpiewach spędzić 
pierwszomajowe popołu-
dnie.

Pod przewodnictwem 
Arcybiskupa Alfonsa Nos-
sola spotkanie rozpoczęło 
się od wspólnej majówki, 
po której nastąpiły chwile 
re�eksji. Arcybiskup Nos-
sol podkreślał znaczenie 
tego miejsca jako źródła 
spotkań, spokoju i modli-
twy. Przypomniał również, 
że wiele podobnych miejsc 
już powstało na śląskiej zie-

mi, ale Studzionka w Mo-
saczu wyróżnia się swoją 
wyjątkowością. 

Studzionka była pięt-
naście lat temu inicjatywą 
m.in. Arcybiskupa Nos-
sola. Miała być symbolem 
głębokiej więzi społeczno-
ści z ich wiarą i tradycjami. 

Podczas spotkania 
szczególne wyróżnienie 
otrzymali zmarli współ-
twórcy, ci pierwsi, którzy 
zaangażowali się w tworze-
nie tego miejsca od samego 
początku. Niezwykłym 
momentem spotkania dla 
para�an był także przyjazd 
byłego proboszcza brożec-
kiej para�i księdza Hen-

ryka Wollnego, który od 
samego początku wspierał 
rozwój tego wydarzenia. 
Także obecność księdza 
Glaesera oraz gospodarza, 
księdza proboszcza Grze-
gorza Kokota, dopełniła 
atmosferę spotkania.

Po nabożeństwie zna-
lazło się też coś dla ciała 
- kołocz, kawa, a ksiądz Ar-
cybiskup przywiózł ze sobą 
cukierki dla dzieci w wieku 
od jednego roku do stu lat. 
Wierni spędzili popołudnie 
na modlitwie i wspólnym 
wspominaniu historii tego 
wyjątkowego dla ich wspól-
noty miejsca. 

(ap), fot. Para�a Brożec

15-lecie majówek 
w parafii Brożec

W Mosaczu przy Studzionce tradycyjnie pierwszego maja spotkali się 
wierni z parafii Wszystkich Świętych w Brożcu. Zgodnie ze zwycza-

jem rozpoczęli miesiąc Maryjny od nabożeństwa majowego. Wyda-

rzeniu przyświecał w tym roku piętnasty jubileusz. 

Mieszkańcy Brożec od 15 lat spotykają się w Mosaczu przy Studzionce, by wspól-
nie odprawiać nabożeństwa Maryjne.

Mieszkańcy Straduni dbają 
o swoją wioskę

Pierwszego maja w Straduni  dużo się działo. Mieszkańcy wsi zjedno-

czyli siły, by uczcić pierwszy dzień maja w niecodzienny sposób – po-

przez wspólną akcję porządkową. Postawili też tradycyjny Maibaum.

Mieszkańcy wioski wspólnymi siłami uporządkowali 
teren parku.

Tradycyjne drzewko majowe stanęło też w Straduni.

Strażacy świętowali swój dzień
Mieszkańcy Dobieszowic oraz członkowie Ochotniczej Straży Pożarnej zgro-

madzili się piątego maja, by obchodzić Dzień Strażaka – Święto św. Floriana. 
Wydarzenie było nie tylko okazją do wspólnego świętowania, ale również 
wyrazem uznania dla trudu i poświęcenia strażaków, którzy każdego dnia 
stawiają czoła wyzwaniom, dbając o bezpieczeństwo mieszkańców i mienia.

Druhowie OSP Dobieszowice w uroczystym pochodzie przeszli przez wieś.
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STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

PRACA
GOGOLIN

Przyjmę od zaraz
DOCIEPLENIOWCA

MALARZA 

tel. 606 380 419

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Szparagowe bogactwo

Niemal w każdej restau-
racji, którą odwiedziłam 
ostatnio, w menu widnieje 
„krem ze szparagów’ jako 
jedna z propozycji zup. 
Zastanawiałam się, dlacze-
go ten krem właśnie, jakby 
nie można było przyrządzić 
normalnej sytej zupy z ka-
wałkami szparagów. I taki 
przepis dzisiaj podam. Ty-
dzień temu pisałam ogól-
nie, że szparagi są zdrowe. 
Tak, bo zawierają masę wi-
tamin, m.in. A, C, E, które 
mają zbawienny wpływ 
m.in. na nasze włosy, skó-

rę i paznokcie. Poza tym 
wpływają zapobiegawczo 
na rozwijanie się chorób 
nowotworowych. A jako, 
że sezon szparagowy trwa w 
najlepsze, a dobra, pożywna 
zupa zawsze jest wskazana, 
to warto taką przygotować 
– i nie będzie to popularny 
krem, a taka zupa z krwi i 
kości (dosłownie), znana 
po prostu jako:

Zupa szparagowa

Składniki:

1. 1 pęczek białych szpara-
gów (mogą też być końców-
ki odcięte ze szparagów na 
inne danie)

2. 600 g ziemniaków

3. 1 spora marchewka

4. 1 średni por

5. Duża cebula

6. 100 g serka topionego bez 
dodatków

7. Ząbek czosnku

8. Łyżka oleju

9. Łyżeczka kurkumy

10. Po łyżeczce posiekanego 
szczypiorku i koperku

11. Sól i pieprz do smaku

12. 2 łyżeczki lubczyku

13. Trzy listki laurowe i 6 
kulek ziela angielskiego

14. Łyżka masła

15. 1,5 litra bulionu z kury 
lub warzywnego (możemy 
sami przyrządzić) 

Przepis:

- cebulę pokroić w kostkę 
i zeszklić 2 min na oleju, pod 
koniec dodając zmiażdżony 
ząbek czosnku

- jasną część pora obrać, 
przekroić i dokładnie opłu-
kać, a następnie pokroić w 
plasterki

- tak przygotowanego 
pora dodać do dusznej lub 
podsmażanej cebuli na pa-
telnię (2 min)

- następnie zetrzeć mar-
chewkę na dużych oczkach i 
ponownie dodać na patelnię 

z cebulą i porem (kolejne 2 
min)

- na koniec do patelni 
dodać pokrojone w kostkę 
ziemniaki. Smażyć lub dusić 
jeszcze całość następne 2 
min

- zeszklone warzywa 
przełożyć do garnka, zalać 
bulionem z dodatkiem list-
ków i ziela, dodać kurkumę 
i zagotować

- w międzyczasie pokroić 
dokładnie oczyszczone i ob-
rane szparagi w kawałki (w 
zależności od grubości 1 – 2 
cm)

- dodać do gotującego się 
wywaru, gotować ok.  7 - 8 
min, dosmakowując przy-
prawami

- na koniec zagęścić ka-
wałkami sera topionego i 
dodać szczypiorek i koperek.

Niektórzy dodają jeszcze 
śmietanę, ale moim zdaniem 
to zupełnie zbędne. Zupa 
jest aromatyczna, pożywna i 
przesmaczna.

 Pani Irenka

Kurze opadły, bajzel został
Fajnie jest wystrzelić konfetti na imprezie. No bo 

ktoś ma pięćdziesiątkę, rocznicę ślubu, albo komuś 
urodziło się dziecko. Jest radość, no więc trzeba to 
uczcić. Przy strzelaniu tymi kolorowymi papierkami 
ważną rolę odgrywają procenty. Jeden, drugi, trze-
ci kieliszek i… gospodarzom wszystko jedno czy w 
domu panuje bajzel, czy nie. Jutro się posprząta, gdy 
wszyscy wytrzeźwieją.

Konfetti jest jak polityka. W trakcie kampanii 
wyborczej i na jej finiszu strzela się w eter wszyst-
kim, czym popadnie: fake newsami, agresywnymi 
komentarzami, hejtem, artykułami, kompromitują-
cymi zdjęciami, screenami i tak dalej. Z reguły w 
powietrze idzie wszystko, co może przyczynić się 
do porażki oponenta politycznego. Tak to już jest. 
Nikt nie chce przecież tracić wygodnych stołków i 
sowitych wypłat, więc jest o co walczyć. Wszystkie 
chwyty dozwolone. 

Ostatnia kampania wyborcza była niezłym show, 
a polityczne konfetti strzelało na okrągło. Na naszej 
prowincji momentami bywało bardzo ostro, choć w 
kuluarach, gdy rozmawiałem z reprezentantami obu 
tych naszych krapkowickich opozycyjnych względem 
siebie bloków politycznych, nikt nie chciał się przy-
znać do tego, że to z ich „ugrupowania” strzelano. 
Trudno się dziwić. To trochę jak w szkole. Dopóki się 
broi, jest wesoło, ale gdy już wychowawczyni przyła-
pie kogoś na psikusie, to nikt nie chce się przyznać. 
A przecież politycy są jak dzieci, a kampania to taka 
zabawa, tyle że brudna i dla dorosłych.

Konfetti jest fajne, dopóki trwa zabawa. Gorzej 
gdy harce się kończą, ludzie trzeźwieją i wszystko 
wraca do normy. I co? I trzeba posprzątać. Tak samo 
w polityce. To powyborcze konfetti opadło, ale został 
niezły bajzel. Co prawda z przestrzeni publicznej w 
większości poznikały już te paskudne plakaty wybor-
cze, a na Facebooku pousuwano wyborcze zdjęcia. 
No ale czy to załatwia sprawę? Przecież tylu ludzi 
zostało niesłusznie oskarżonych, częstokroć bez ja-
kichkolwiek podstaw. Tylu ludziom przypisano jakieś 
dziwaczne łatki, nie wiedzieć skąd. Niedawno i mnie 
się oberwało, że piszę jakieś teksty na zlecenie, co jest 
totalną bzdurą i nonsensem. No ale tak to jest, jak 
papla się to, co chce, a ludzi opiniuje się, nie znając 
ich poglądów, ani intencji. 

Sęk tylko w tym, że nikt tego już nigdy nie napra-
wi, bo taka jest właśnie kwintesencja polityki. Nie ma 
czasu, miejsca, chęci ani potrzeby do przepraszania, 
wyjaśniania i naprawiania szkód. Polityka niestety 
uruchamia w człowieku najgorsze, zwierzęce instynk-
ty. Przetrwa tylko ten najsilniejszy. Tylko jeden lew 
może być szefem stada - ten który pokona wszystkich 
konkurentów.

I można się powoływać na opinie prawne, zalecenia 
wojewodów i inne fikuśne rozwiązania, ale fakt jest 
jeden: ten kto jest większy i silniejszy, ten ma władzę i 
ten wygrywa. To właśnie jest ta zła strona demokracji. 
Demokracji, która choć szczyci się wartościami, nadal 
jest brutalnym i konsekwentnym egzekutorem prawa. 

Co po wyborach samorządowych nam zostało? To, 
co zawsze. Ostatnio słyszałem ciekawe porównanie, że 
władza samorządowa (ale też i ta parlamentarna oraz 
rządowa) to taka duża zupa w kotle, w której pływają 
te same twarze od lat (no dobra, co jakiś czas wpadnie 
ktoś nowy). Z kolei wybory to taka duża łyżka, która 
tylko miesza w tym kotle. De facto ludzie zostają ci 
sami, tylko zmienia się ich pozycja.

Na szczęście konfetti wyborcze już opadło. Mimo 
to nie łudzę się, że ktoś te wszystkie papierki pozbiera, 
albo że ktoś powie „bardzo cię przepraszam”. Nie ma 
na co liczyć na słowa przyzwoitości. Nadal będziemy 
żyć tak, jak żyliśmy. I mam nadzieję, że ci polityczni 
krzykacze trochę się uspokoją. Przynajmniej na naj-
bliższe 2-3 lata. Teraz do roboty, a nie do gadania. Bo 
za to wam właśnie płacą i to wcale niemałe pieniądze.
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Strażacy Ochotnicy 
świętowanie rozpoczęli o 
godz. 9.00 od uroczystej 
mszy świętej sprawowanej 
w kościele pw. św. Mikołaja 
w Żyrowej. Dalszy ciąg ob-
chodów zorganizowano po 

południu w remizie OSP. 
Wśród zaproszonych gości 
znaleźli się m.in. burmistrz 
elekt Zdzieszowic Sylwester 
Gidel oraz radna powiatu 
krapkowickiego Helga Bie-
niusa. Przy wspólnej kawie 

i cieście nie zabrakło wspo-
mnień, życzeń oraz rozmów 
o planach na dalsze lata 
funkcjonowania formacji. 

(matt),  
fot. (OSP KSRG Żyrowa)

Sesję rozpoczął i do 
czasu dokonania wyboru 
nowego przewodniczącego 
Rady Miejskiej w Zdzie-
szowicach prowadził radny 
senior Jerzy Kuźmiuk. Jed-
nym z pierwszych punktów 
sesji było złożenie ślubowa-
nia przez nowo wybranych 
radnych. Przypomnijmy, że 
głosami mieszkańców gmi-
ny Zdzieszowice w skład 
Rady Miejskiej IX kadencji 
weszli: Hankus Mirosław, 
Hawzner Zygmunt An-
toni, Kałużny Bartłomiej 
Wojciech, Kampa Maria 
Anna, Kauf Szymon Ber-

nard, Kazik Klaudia Teresa, 
Kopecki Jędrzej Ryszard, 
Kuźmiuk Jerzy, Leżoch 
Joanna Maria, Masajada 
Kinga Maria, Nowicki To-
masz Kazimierz, Rachwał 
Mateusz Antoni, Rusinek 
Gabriela Anna, Schweda 
Ewa Maria, Skóra Marek 
Jerzy.

W kolejnym punkcie 
obrad, w głosowaniu taj-
nym radni wybrali prze-
wodniczącego oraz dwóch 

zastępców przewodniczą-
cego Rady Miejskiej w 
Zdzieszowicach. Kolejno 
zostali nimi Marek Skóra 
(przewodniczący rady), 
Ewa Schweda (I wiceprze-
wodnicząca rady) i Jędrzej 
Kopecki (II wiceprzewod-
niczący rady). Krótko po 
wyborze zapytaliśmy nowe-
go przewodniczącego rady 
o to jak przyjął pozytywny 
wynik głosowania.  

- Troszkę byłem za-
skoczony, ale podejmę się 
tego zadania – mówi prze-
wodniczący Rady Gminy 
Zdzieszowice Marek Skóra. 

– Wierzę, że nam się powie-
dzie. Mamy liczne grono 
naszych kandydatów, także 
na czele z burmistrzem 
będziemy mogli wiele 
zdziałać. W radzie są młode 
osoby, ale bardzo prężnie 
działające. Wróży to dużo 
dobrego dla naszej gminy. 
Wierzę, że współpraca bę-
dzie się dobrze układała i 
pójdziemy ku lepszemu. 

Przed nowo wybranym 
przewodniczącym stoi teraz 

niełatwe zadanie. Prowadze-
nie samych obrad niekiedy 
nie należy do najprostszych 
zadań. Marek Skóra jest 
jednak dobrej myśli. 

- Na pewno trudno 
mi będzie na tym miejscu 
zastąpić Edwarda Pacior-
ka, który przez lata tutaj 
pracował – dodaje Marek 
Skóra. – Ciężko będzie 
przynajmniej na początku 
dorównać jego ogromnej 
wiedzy, ale mam obietnicę 
ze strony pana Edwarda, 
że będzie mnie wspierał i 
będę mógł zasięgać u niego 
fachowych rad.  

Podczas sesji nowo wy-
brany burmistrz Sylwester 
Gidel, który zastąpił na 
tym stanowisku Sybilę Zi-
merman odebrał zaświad-
czenie o wyborze na urząd 
burmistrza oraz złożył 
ślubowanie. Ustępującą 
burmistrz zapytaliśmy, cze-
go życzy nowo powołanej 
radzie. 

- Z perspektywy mojej 
pracy jako burmistrza no-
wym radnym życzę przede 

wszystkim życzliwości i 
zrozumienia ze strony ludzi 
– mówi Sybila Zimerman. – 
Bycie przewodniczącym rady 
to zadanie na pewno trudne 
i odpowiedzialne, ale wiem, 
że nowy przewodniczący jest 
osobą doświadczoną i z pew-
nością sobie poradzi. 

Marek Skóra na stano-
wisku przewodniczącego 
rady zastąpił Edwarda 
Paciorka, który może po-
szczycić się ogromnym 
doświadczeniem w pracy 
samorządowej. 

- Byłem nie tylko 21 
lat przewodniczącym, ale 
przez 29 lat także radnym 
– mówi Edward Paciorek. 
– Jest to ogrom czasu, pod-
czas którego brałem udział 
we wszystkim, co tutaj się 
tworzyło. Nowemu prze-
wodniczącemu życzę, aby 
odnosił same sukcesy i 
panował nad radą miejską. 
Myślę, że on sobie da radę, 
dlatego że był radnym i ma 
doświadczenie. Możliwe, że 
będzie czerpał z mojej pra-
cy, ale to już od niego zale-
ży. Oczywiście będzie mógł 
liczyć na moje wsparcie, 
przecież jesteśmy kolegami 
z jednego osiedla. Często 
się spotykamy w naszym 
stowarzyszeniu „Osiedlok” 

na Starym Osiedlu. Wspól-
nie działamy, organizujemy 
dla mieszkańców różnego 
rodzaju imprezy, spotka-
nia, także z pewnością bę-
dziemy ciągle w kontakcie. 
Jeżeli tylko będzie chciał 
korzystać z moich rad, z 
pewnością mu ich udzielę. 

Bezpośrednio po zakoń-
czeniu I sesji rady miejskiej 
rozmawialiśmy także z 
nowym burmistrzem, któ-
ry przez kilka dni przed 
zaprzysiężeniem pojawiał 
się już w urzędzie. W tym 
czasie przypatrywał się 
organizacji pracy oraz jak 
mówił poznawał pracow-
ników. Sylwestra Gidla za-
pytaliśmy, jakie wyzwania 
stoją przed nową radą. 

- Przede wszystkim 
chciałbym, żeby ta nowa 
rada była wyszkolona, 
aby wiedziała na jakich 
zasadach może działać i w 
jakich kierunkach może 
podążać, to jest bardzo 
ważne – mówi burmistrz 
Zdzieszowic. – W radzie 

są młodzi ludzie, ale bar-
dzo ambitni. Są to akurat 
osoby, które startowały z 
mojego komitetu. Zale-
żało mi na tym, aby był 
przekrój osób młodych, w 
średnim wieku i starszych, 
tak byśmy mogli lepiej słu-
chać ludzi w różnej grupie 
wiekowej. 

Mateusz Dąbrowski 

Za nimi już 90 lat
Jednostka świętowała okrągłą rocznicę istnienia. W niedzielę 5 maja 
odbyły się obchody Jubileuszu 90-lecia powstania Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Żyrowej. 

5 maja odbyły się obchody Jubileuszu 90-lecia powstania Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Żyrowej.

Podczas sesji Sylwester Gidel złożył ślubowanie na 
burmistrza gminy Zdzieszowice. 

Nowi radni, nowa jakość  
We wtorek 7 maja odbyła się I sesja Rady Miejskiej w Zdzieszowicach kadencji 2024-2029. Podczas niej Sylwester Gidel oficjalnie rozpoczął 
urzędowanie na fotelu burmistrza Zdzieszowic. 

7 maja odbyła się I sesja Rady Miejskiej w Zdzieszowicach kadencji 2024-2029.

Na przewodniczącego rady wybrano Marka Skórę, z kolei wiceprzewodniczącymi 
zostali Ewa Schweda oraz Jędrzej Kopecki. 
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Przypomnijmy, że w po-
łowie sierpnia minionego 
roku kibice zdzieszowickiego 
klubu Ruchu Zdzieszowice 
wykonali nową grafikę na 
przystanku autobusowym 
przy rondzie na Starym Osie-
dlu w Zdzieszowicach. Na 
ścianach przystanku umiesz-
czono wówczas logo gminy, a 
we wnętrzu wiaty znalazł się 
zdzieszowicki herb oraz napis 
„To jest nasze miasto to jest 
nasz klub”. Wykonano także 
mapę Polski, na której zazna-
czono położenie Zdzieszowic 
wraz z piłkarskim herbem 
klubu. Aby uchronić obiekt 
przed zniszczeniem na po-
malowane ściany natryśnięto 
także specjalną powłokę, za-
bezpieczającą całość. Pierwszy 
raz warstwa ochronna została 
poddana próbie zaledwie kil-
ka dni po renowacji przystan-
ku. 22 sierpnia minionego 
roku na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” pisaliśmy 
o tym, jak to najprawdopo-
dobniej pseudokibice klubu 
Odra Opole – wymalowali 
na jednej ze ścian przystanku 
logo opolskiego klubu spor-
towego. Na szczęście powłoka 
ochronna naniesiona na ścia-

ny zdała egzamin i oszpecają-
cy malunek udało się usunąć. 
W tegoroczny długi majowy 
weekend po raz kolejny ktoś 
dopuścił się dewastacji obiek-
tu. Przy użyciu czarnego 
sprayu pobazgrane zostały 
ściany wiaty i znajdujące się 
na nich grafiki. Oszpecające 
bohomazy szybko zostały 
usunięte. W sobotę 4 maja 
kilku mieszkańców wraz z 
(wówczas jeszcze) burmi-
strzem elektem Zdzieszowic 
Sylwestrem Gidlem zabrało 
się do oczyszczania wiaty. 

Czarny spray wprawdzie uda-
ło się usunąć, jednak pewne 
ślady po ostatnim bezmyśl-
nym wybryku jakiegoś opry-
cha pozostały widoczne. 

Osoby, które dopuszczają 
się niszczenia mienia w tym 
nanoszenia na obiekty użytku 
publicznego tzw. graffiti, naj-
widoczniej chyba zapominają 
o tym, że tego typu akty są 
przestępstwem zagrożonym 
karą od 3 miesięcy do 5 lat 
pozbawienia wolności. 

(matt),  
fot. fb Jędrzej Kopecki 

W sobotę 4 maja kilku mieszkańców wraz z (wów-
czas jeszcze) burmistrzem elektem Zdzieszowic Syl-
westrem Gidlem zabrało się do oczyszczania wiaty 
przystankowej.

Znowu musieli  
zmazywać bohomazy 

Na wiacie przystankowej przy rondzie na Starym Osiedlu w Zdzieszo-

wicach ponownie pojawiły się bohomazy. Na szczęście znowu nie za-

brakło społecznego zrywu, który zaowocował usunięciem bazgrołów. 

Podczas tego wydarzenia 
poruszono takie tematy jak: 
dezinformacja, manipula-
cja, fake newsy. Pracownik 
Uniwersytetu Opolskiego, 
specjalista do spraw Unii 
Europejskiej dr Błażej 
Choroś udzielał cennych 

wskazówek, dotyczących 
ochrony przed nieprawdzi-
wymi informacjami. Mówił 
także kiedy i w jaki sposób 
je wery�kować. Seniorzy 
dowiedzieli się również w 
jaki sposób budować swoje 
opinie na solidnych podsta-

wach. Nie zabrakło licznych 
przykładów z życia i odpo-
wiedzi na nurtujące pytania 
słuchaczy Uniwersytetu III 
Wieku.

(matt), fot. Fb (UTW  
w Krapkowicach)

Wyjątkowe warsztaty poświęcone umiejętnościom krytycznego myślenia i anali-
zy informacji dotyczących Unii Europejskiej.

Seniorzy nie dadzą się oszukać 
Punkt Europe Direct działający przy Opolskim Centrum Rozwoju Go-

spodarki w Opolu odwiedził Krapkowice. Na zaproszenie Uniwersyte-

tu III Wieku odbyły się wykłady i warsztaty dla seniorów pod nazwą 
„Unia Europejska Fakty i mity”.

Funkcjonariusze otrzy-
mali informację, że w Zie-
linie 65-letni mężczyzna 
dostał udaru. Sierż. Mi-
chał Cuch oraz sierż. Da-
mian Miałkas natychmiast 
udali się na miejsce. Tam 
zastali strażaków, którzy 
siłowo otworzyli drzwi. 
We wnętrzu mieszkania 
znajdował się mężczyzna, 

który wymagał specjali-
stycznej opieki medycznej. 
Został on przetranspor-
towany do szpitala. Na 
tym interwencja mogłaby 
się zakończyć, jednak na 
miejscu znajdował się jesz-
cze 40-letni syn, który nie 
jest w stanie samodzielnie 
funkcjonować.

Mundurowi pomogli 
zaopiekować się nim oraz 
znaleźć dla niego miejsce, w 
którym otrzyma niezbędną 
opiekę do czasu powrotu 
swojego ojca do domu. Trud-
ność polegała na tym, że była 
sobota i kontakt z innymi 
placówkami pomocowymi 
był ograniczony. Po kilku go-
dzinach sytuacja zakończyła 
się szczęśliwie. 40-latek dzięki 
zawziętości osób zaangażo-
wanych w pomoc tra�ł pod 
opiekę wykwali�kowanych 
specjalistów.

Słowa burmistrza Strze-
leczek potwierdziły po raz 
kolejny zaangażowanie po-
licjantów w wykonywane 
obowiązki, co potwierdza 
podziękowanie złożone na 
ręce Komendanta Głów-
nego Policji. O zdarzeniu z 
Zieliny pisaliśmy na łamach 
naszej gazety 16 kwietnia. 

(matt), fot. (KPP 
Krapkowice) 

Empatia i profesjonalzm 
Na ręce Komendanta Głównego Policji, insp. Marka Boronia wpłynęło 
podziękowanie, skierowane do krapkowickich policjantów za udzie-

loną pomoc podczas interwencji. Sierż. Michał Cuch oraz sierż. Da-

mian Miałkas wykazali się ogromną empatią oraz profesjonalizmem 
w patowej sytuacji. 

Sierż. Michał Cuch oraz sierż. Damian Miałkas wyka-
zali się profesjonalizmem i empatią. 

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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70 lat temu
Znakomita forma nie 

opuszczała Haliny Gabor. 
Zawodniczka Otmętu 
przebywała na obozie kon-
dycyjnym w Wałczu, gdzie 
na zawodach kontrolnych 
zmierzyła się ze swoimi 
największymi rywalkami, 
w tym jedną z najlepszych 
biegaczek w Polsce – Pest-
kówną. Nasza lekkoatletka 
nie miała sobie równych 
i zdystansowała pozostałe 
zawodniczki. Na dystansie 
500 metrów uzyskała dosko-
nały czas w postaci 1 minuty 
i 21 sekund, co pozwoliło jej 
na uzyskanie pierwszej klasy 
sportowej.

***

Kolejne spotkanie roze-
grali piłkarze Włókniarza 
Otmęt. Na wyjeździe zremi-
sowali 1:1 ze Spójną Grod-
ków. Ponownie kibice nasze-
go zespołu po meczu mogli 
odczuwać niedosyt, gdyż 

Włókniarz grał efektownie 
i potra�ł zdominować prze-
ciwnika, znów zabrakło jed-
nak precyzji w wykończeniu 
akcji.

60 lat temu
Ciężkie tygodnie przeży-

wali kibice trzecioligowego 
Otmętu Krapkowice. Zespół 
piłki nożnej mężczyzn został 
rozbity w wyjazdowym spo-
tkaniu ze Spartą Paczków 
aż 5:0. Niepowodzeniem 
zakończył się również ko-
lejny wyjazd do Nysy, gdzie 
doszło do porażki 0:2. 

***

W zupełnie innych hu-
morach byli zawodnicy pił-
karskich rezerw. W ramach 
rozgrywek A-Klasy Otmęt 
Krapkowice najpierw poko-
nał Budowlanych Gogolin 
4:1, a wszystkie bramki 
strzelił Pelka. Następnie z 
wynikiem 5:1 odprawił z 
kwitkiem Unię Racibórz. 

***

Dobrze powodziło się 
również juniorom Otmętu, 
którzy pokonali Budowla-
nych Gogolin 4:0.

50 lat temu
Piłkarki ręczne Otmętu 

Krapkowice poniosły dwie 
kluczowe porażki, które 
przekreśliły szanse zespołu 
na walkę o srebrny medal 
mistrzostw Polski. W Biel-
szowicach uległy Sośnicy 
Gliwice 16:22 oraz 13:19. 
Zespół osłabiony brakiem 
Anny Lisickiej, Jadwigi 
Rosochackiej i Barbary 
Klose-Jeż, a w drugim spo-
tkaniu również Sonii Dudy, 
nawiązał walkę jedynie w 
pierwszym meczu. Słaba 
postawa otmęckiej obrony 
w ostatnich 10 minutach 
przesądziła jednak o porażce. 
Drugie spotkanie od począt-
ku do końca zdominowane 
było przez przeciwniczki.

Najwięcej bramek dla 
Otmętu w dwumeczu 

strzeliła Janina Jaśkowiec 
(13), a następnie Bogusława 
Piętuch (4), Sonia Duda i 
Danuta Florczyk (po 3), Ge-
nowefa Kałuża (2) oraz Mał-
gorzata Derszniak i Krystyna 
Malkusz (po 1).

***

Zespół juniorek dopiero 
rozpoczął przygotowania do 
startu rundy rewanżowej, 
rozgrywając dwumecz z 
KKS Kępno. Spotkania za-
kończyły się remisem 11:11 
oraz zwycięstwem naszych 
zawodniczek 13:7.

***

W �nale halowych 
rozgrywek piłki ręcznej 
młodziczek o puchar Woje-
wódzkiej Federacji Sportu w 
Opolu zmierzyły się Otmęt 
Krapkowice z Górnikiem 
Januszkowice. Przez krótki 
czas zanosiło się na sensację, 
gdyż Górnik prowadził już 
trzema bramkami. Jeszcze 
przed przerwą Otmęt uzy-

skał jednak kontrolę nad 
spotkaniem, wychodząc na 
prowadzenie 7:4. Cały mecz 
zakończył się wynikiem 
11:7.  

***

Piłkarze fatalnie wy-
startowali do rozgrywek 
wiosennych. Po niemrawym 
remisie z Piastem Gorzów 
Śląski ponieśli porażkę 0:1 
z Górnikiem Januszkowice, 
a następnie ulegli Gwardii 
Opole 1:2. Strzelcem jedy-
nej bramki w całym miesią-
cu dla Otmętu był Knysz.

***

Piłkarskie rezerwy Ot-
mętu poniosły dwie porażki 
na boiskach klasy A – 2:4 z 
LZS Cisowa oraz 0:1 z LZS 
Zębowice. Na osłodę po-
został walkower przyznany 
z rezerwami Metalu Klucz-
bork.

***

Ze zmiennym szczę-
ściem rundę wiosenną II 
ligi okręgowej rozpoczęli 
juniorzy. Najpierw pokonali 
1:0 Budowlanych Strzelce, a 
bramkę strzelił Piotr Torka. 
Następnie ulegli 1:4 Odrze 
Opole, a honorowe tra�enie 
uzyskał Waldemar Drożdżoł.

***

Z przytupem kwiecień 
1974 roku zakończyli ot-
męccy szachiści. Po poko-
naniu Odry Koźle 6,5:2,5, 
odprawili MDK Paczków 
7,5:1,5, a także wygrali z 
Cukrownikiem Baborów 
5:4. Po trzy punkty w tych 
meczach zdobyli Horst Zim-
merman i Helmut Olbrich, 
po dwa – Wolfgang Staś, 
Henryk Mnich i Reinhard 
Grosz, po półtorej – Jan 
Pyryt, Mieczysław Augustyn 
i Irena Stroka, jeden – Jan 
Białka, a pół punktu – Tade-
usz Ralis.

Łukasz Malkusz

Zdjęcia obok zostały 
opublikowane w 1909 roku 
przez architekta z Drezna, 
Roberta Webera. Zobaczyć 
można je w pierwszym 
tomie albumu „Śląskie 
Zamki”. Możemy przyjąć, 
że fotogra�e zostały wyko-

nane w latach bezpośrednio 
poprzedzających wydanie 
albumu. Panem w pałacu w 
Dąbrówce był wtedy hrabia 
Johannes von Francken-
-Sierstorp�. Zobaczmy, jak 
wyglądała jego posiadłość.

Łukasz Malkusz

Z dziejów otmęckiego sportu
Kibice z Otmętu na przestrzeni lat mogli pasjonować się rozgrywkami w wielu dyscyplinach. Na najwyższym poziomie rywalizowały piłkarki 
ręczne, uwagę przyciągała jednak również piłka nożna, tenis stołowy, szachy, siatkówka, a nawet boks. Spójrzmy wstecz i zobaczmy, czym w 
kwietniu 1974, 1964 oraz 1954 roku pasjonowali się miejscowi entuzjaści sportu.

Jedna z sal pałacowych (z lewej) oraz biblioteka pa-
łacowa (z prawej).

Z wizytą u Francken-Sierstorpffów

Pałac w Żyrowej był na początku XX bez wąt-
pienia jedną z najpiękniejszych rezydencji 
arystokratycznych na naszym terenie. Rzućmy 
okiem na archiwalne zdjęcia z tego okresu.

Widok pałacu w Żyrowej od strony bramy wjazdowej. Dziedziniec pałacu.

Buduar, czyli pokój zajmowany przez panią domu.
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Majówka za miastem, z 
koszykiem pod ręką, staje 
się wyjątkową okazją do 
zbierania sezonowych da-
rów natury, które wzmac-
niają zdrowie przez cały 
rok. Wystarczy kilka kro-
ków poza miejski zgiełk i 
już jesteśmy w otoczeniu 
dzikich ziół, które kuszą 
swoją świeżością i aroma-
tem. Wspólne zbieranie 
ziół staje się nie tylko 
sposobem na korzystanie 
z dobrodziejstw natury, ale 
również okazją do kontak-
tu z ziemią i jej potężną 
energią. W majowej pogo-
dzie, gdy słońce delikatnie 
grzeje, a przyroda rozkwita 
w pełni, chętnie szukamy 
ukojenia w naturze, by 
odetchnąć pełną piersią i 
napełnić się energią.

Ogromne zaintereso-
wanie ziołami i ich wła-
ściwościami leczniczymi 
nie jest zjawiskiem przy-
padkowym. Coraz więcej 
osób szuka alternatywnych 
sposobów pielęgnacji 
zdrowia, doceniając ła-
godne oddziaływanie ziół 
na organizm. Zioła to nie 
tylko bogate źródło wita-

min i mikroelementów, 
ale również potężna siła, 
która wspomaga nasze 
naturalne procesy odpor-
nościowe i regeneracyjne. 
Jednak korzystanie z ziół 
wymaga odpowiedniej 
wiedzy i świadomości. Ich 
stosowanie powinno być 
przemyślane i uwzględniać 
zarówno korzyści, jak i 
potencjalne zagrożenia. 
Maj to doskonały czas, aby 
rozpocząć swoją przygodę 

z ziołami, ale również czas 
na refleksję nad tym, jak 
świadomie korzystać z do-
brodziejstw, jakie oferuje 
nam Matka Ziemia.

Zbieranie i przecho-

wywanie ziół
Korzystanie z ziół w 

kuchni czy jako składni-
ków naturalnych kosme-
tyków przynosi najwięcej 
korzyści, gdy są one świe-

że. Jednak, aby zachować 
ich aromat oraz właści-
wości lecznicze na dłużej, 
często decydujemy się na 
suszenie. Prawidłowy czas 
zbioru jest kluczowy - 
wtedy każdy listek i pęd 
zawiera optymalną ilość 
cennych substancji.

Zacznijmy od samego 
zbierania ziół. Najlepiej 
robić to w suche, pogodne 
dni, tuż po odparowaniu 

porannej rosy. Zaleca się 
zbieranie różnych części 
roślin w odpowiednich 
porach roku. Liście ziół 
takich jak mięta czy bazy-
lia najlepiej zbierać przed 
kwitnieniem, gdy zawie-
rają najwięcej aromatu. 
Kwiaty zbiera się wtedy, 
gdy są w pełni kwitnienia, 
natomiast nasiona najlepiej 
pochłaniają wilgoć w dni 
pochmurne, bez deszczu.

Odpowiednie suszenie 
jest kluczowe dla zachowa-
nia pełni smaku, aromatu 
i wartości leczniczych ziół. 
Najlepiej suszyć je w prze-
wiewnym miejscu, z dala 
od bezpośredniego słoń-
ca, co zapobiega utracie 
składników odżywczych 
i zatrzymuje ich aromat. 
Liście można rozwiesić w 
pęczkach, korzenie umyć, 
nawlec na nitkę, a kwiaty i 
nasiona rozłożyć na papie-

rze w cieniu, przykryte, by 
zachować kolor. W przy-
padku wilgotnych dni, 
można sięgnąć po suszenie 
w piekarniku, utrzymu-
jąc temperaturę od 20 do 
30°C.

Dbając o odpowiednie 
warunki suszenia i prze-
chowywania, możemy 
cieszyć się pełnią dobro-
dziejstw natury przez cały 
rok, korzystając z aro-
matycznych i zdrowych 
naparów, przypraw oraz 
kosmetyków, które może-
my stworzyć w domowym 
zaciszu. 

Co najlepiej zbierać 
w maju?

Rumianek to zioło 
dobrze znane i łatwo roz-
poznawalne, które można 
znaleźć w maju i czerwcu, 
zwłaszcza podczas space-
rów po łąkach, polach, czy 
przy wiejskich drogach. 
Jego białe płatki układają 
się w charakterystyczny 
koszyczek, delikatnie 
schylający się w dół. Aby 
zachować jego lecznicze 
właściwości, rumianek 
suszy się, zawieszając go 
w bukietach "do góry 
nogami" w zaciemnio-
nym miejscu, a koszyczki 
rozwiesza na papierze. 
Właściwie przygotowane 
napary czy maści z dzikie-
go rumianku są bardziej 
wartościowe niż te, które 
można nabyć w sklepie. 
Ich intensywny kolor i 
smak świadczą o zwiększo-
nej sile rośliny, rosnącej w 
naturalnym środowisku. 
Rumianek działa uspoka-
jająco, pomaga w pielę-
gnacji skóry, a dodany do 
kąpieli relaksuje całe ciało. 

Z uwagi na jego wszech-
stronne właściwości, warto 
mieć go zawsze pod ręką, 
jako niezastąpiony skład-
nik domowej apteczki.

Pokrzywa - ta dziko 
rosnąca roślina najbardziej 
pożądana w tym sezonie, 
ma wiele właściwości, 
szczególnie dla urody, i 
można ją stosować zarów-
no zewnętrznie, jak i we-
wnętrznie. Czas skończyć 
z myśleniem, że jest zwy-
kłym chwastem przyno-
szącym więcej szkody niż 
pożytku. W niej znajduje 
się bardzo dużo żelaza, 
magnezu, witaminy K, C 
i E. Te związki czynią ją 
naturalnym antidotum 
na anemię, trądzik czy 
wypadające włosy. Śmia-
ło wypełnij nią cały swój 
koszyk, a następnie zasusz 
w zacienionym miejscu. 
Sproszkuj jej liście i spoży-
waj razem z wodą każdego 
dnia, jako suplement. 
Pij napary przyrządzone 
z pokrzywy dla lepszej 
odporności. Możesz też 
opłukiwać nimi włosy oraz 
wcierać je w swój skalp, na 
wzmocnienie cebulek lub 
przyspieszenie porostu.

Mniszek lekarski, 
często traktowany jako 
pospolity chwast rosnący 
dosłownie wszędzie, może 
być lepiej poszukiwany 
w miejscach oddalonych 
od ruchu drogowego, aby 
wykorzystać jego właści-
wości lecznicze, zwłaszcza 
w przypadku dolegliwości 
wątroby. Zarówno żół-
te kwiaty mniszka, jak 
i jego liście, są jadalne i 
stanowią zdrowy doda-
tek do codziennej diety. 

Ziele to sprzyja trawieniu 
i działa oczyszczająco na 
organizm, doskonale na-
daje się więc na wiosenny 
detoks. Mniszka można 
szukać na trawnikach lub 
łąkach, gdzie nie docierają 
szkodliwe emisje spalin. 
Zebrane rośliny można su-
szyć na płasko, rozłożone 
na papierze. Żółte kwiaty 
mniszka mogą być używa-
ne do przygotowania nale-
wek, syropów, ziołowych 
miodów, soków, a także 
jako aromatyczny dodatek 
do potraw. W ten sposób 
mniszek lekarski może stać 
się cennym elementem 
zdrowej, naturalnej kuch-
ni i nie tylko.

Poczatek maja to do-
skonały moment, aby udać 
się do lasu po pączki sosny. 
Ta roślina jest naturalnym 
lekarstwem na kaszel, go-
rączkę oraz infekcje gór-
nych dróg oddechowych. 
Wzmacnia odporność 
organizmu, dlatego warto 
spożywać ją profilaktycz-
nie. Pączki sosny zbiera się 
od kwietnia, a w maju do 
domu przynosi się już roz-
winięte pędy. Powinno się 
je uciąć z młodych drzew, 
których wysokość sięga 
dwóch metrów. Ważne 
jest, aby pobierać pączki 
równomiernie z różnych 
drzew, aby nie hamować 
ich dalszego wzrostu. 
Zebrane pączki suszy się 
na papierze, a następnie 
wykorzystuje do przygo-
towania zdrowotnego na-
paru. Aby uzyskać syrop, 
można posypać je cukrem. 
Olejki sosnowe posiadają 
właściwości antyseptyczne 
i świetnie radzą sobie z 
różnymi infekcjami sezo-
nowymi. Dlatego warto 
korzystać z dobrodziejstw, 
jakie niesie ze sobą ta wy-
jątkowa roślina.

Zbieranie i przecho-
wywanie ziół to kluczowy 
krok w korzystaniu z ich 
dobroczynnych właści-
wości przez cały rok. Maj 
to doskonały czas, aby 
zgromadzić sezonowe dary 
natury, które wzmacniają 
zdrowie i dodają smaku 
potrawom oraz naparom. 
Ważne jest, aby wiedzieć, 
jak prawidłowo zbierać i 
przechowywać zioła, aby 
zachować ich aromat, 
smak i wartości lecznicze.

(ap), fot. vidaron.pl, 
zielonyogrodek.pl

Rumianek to zioło o wszechstronnych właściwościach.

Majowy świat ziół
Maj to miesiąc, który rozbrzmiewa odgłosem natury budzącej się do życia. W tej idyllicznej atmosferze zielarze i miłośnicy przyrody rozpoczy-

nają swoją ulubioną przygodę – poszukiwania dziko rosnących ziół leczniczych. Jest to czas, kiedy otaczające nas rośliny wydają się rozkwitać, 
kusząc swoimi aromatami i właściwościami zdrowotnymi.

Zioła najlepiej suszyć  w przewiewnym miejscu, z dala od bezpośredniego słońca.

eprasa.pl 46baa7439d
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• NOWA INWESTYCJA! DĘ-
BOWA PARK W GOGOLINIE, 
Komfortowe apartamenty 
tuż przy parku miejskim! 
Mieszkania od 41 m² do 74 
m², miejsce postojowe, ko-
mórka lokatorska w cenie! 
Budynek trzypiętrowy, na 
parterze lokale usługowe. 
BUDOWA ROZPOCZĘTA! 
więcej informacji na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818, 666 
857 858.

• ODRZAŃSKIE TARASY, 
Komfortowe Apartamen-
ty z widokiem na Odrę, 
mieszkania od 59 m² do 78 
m², miejsca postojowe w 
garażu podziemnym, ko-
mórki lokatorskie! Budynki 
trzypiętrowe z windami. 
BUDOWA ZAKOŃCZONA! 
KUP I ODBIERZ KLUCZE 
DO SWOJEGO NOWEGO 
MIESZKANIA! więcej infor-
macji na www.odrzanskie-
tarasy.pl, tel. 77 466 50 38, 
666 857 858, 666 312 818.

• APARTAMENTY NA ZU-
CHÓW w Zdzieszowicach, 
atrakcyjne mieszkania z 
ogródkami, o powierzchni 
od 61 m² do 73 m². Budo-
wa w trakcie realizacji, za-
kończenie II kwartał 2024r. 
Więcej informacji na www.
nazuchow.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818.

• OSIEDLE DĘBOWE-ZA-
BUDOWA SZEREGOWA III 
ETAP w Gogolinie, domy 
w zabudowie szeregowej 
o powierzchni 136.88 m², 
działki od 3 do 5 arów, 
stan deweloperski. Więcej 
informacji na www.osie-

dledebowe.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818.

MIESZKANIA:
• K r a p k o w i c e - O t m ę t , 
ODRZAŃSKIE TARASY, 69 
m², 3pkł, III piętro, bal-
kon, piwnica, winda, ga-
raż podziemny 2.900 zł + 
czynsz + prąd, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858. 

• Krapkowice, 56 m², 3pkł, 
parter, piwnica, 229 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (15215)

• Krapkowice, 54 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica 
275 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14898)

• Krapkowice, 57 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica, 
299 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (14826)

• Zdzieszowice, 65 m², 
3pkł, II piętro, balkon, piw-
nica 350 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl,tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15580)

• Dobra, 140 m², 3pkł, 
połowa domu, miejsca 
postojowe, ogródek, 459 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14970)

• OKAZAJ! Krapkowi-
ce- GREEN HOUSE, 87 m², 
3pkł, II piętro, dwa balko-
ny, winda, wysoki stan-
dard, 520 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(15166)

DOMY:
• Kujawy, dom wolno sto-
jący, 150 m², działka 13 
a, generalny remont, 169 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (15119)

• Góra Św. Anny, dom jed-
norodzinny, 170 m², dział-
ka 1,6 a, do zamieszkania, 
520 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (15297)

• Gogolin-Osiedle Dębo-
we, szeregówka, 136,88 
m²,działka 3 a, stan dewe-
loperski, 620 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 

• Krapkowice, dom wolno 
stojący, 240 m², działka 7,4 
a, stan dobry, 650 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (15110)

• Krapkowice- Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 
m², działka 13 a, stan b.do-
bry, 690 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13986)

• Kórnica, jednorodzin-
ny, 220m², działka 22,35 
a, podwyższony standard, 
pomieszczenia dodatko-
we, altana grillowa,  699 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (15091)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwustano-
wiskowy, wiata, chata gril-
lowa, zagospodarowana, 
działka 24a, stan bardzo 
dobry, 1 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13723)

DZIAŁKI:
• Rozwadza, budowlana, 
8 a, media blisko granicy, 
możliwość powiększenia 
areału, 72 180 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 

77 466 50 38, 666 857 858 
(15114)

• Gogolin, budowlana, 10 
a, media w granicy, 110 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14946)

• Krapkowice, budowla-
na, 8,3 a, media w granicy, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14946)

• Odrowąż, budowlana, 
11,51 a, media w granicy, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (14921)

• Steblów, budowlana, 
7,32 a, media w granicy, 
możliwość powiększenia 
areału, 131 760 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(15067)

• Gogolin,  budowlana, 
11 a, media w granicy, 269 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14601)

• Pietna, budowlano- 
usługowa, 1,02 ha, media 
w granicy, 600 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (14955)

• Gogolin,  teren przemy-
słowo-usługowy 2ha, me-
dia w granicy, 1 000 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (4856)

eprasa.pl 46baa7439d
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Przydarzyła Ci się niespodziewana awaria? Potrzebujesz szybkiej pomocy? 
Nie zwlekaj, zadzwoń! Telefon awaryjny 24/7/365  

tel. +48 533 300 380

Patron strony

Ścieki przemysłowe 
stanowią istotny 
problem dla środo-
wiska naturalnego, 

wymagają skutecznej regu-
lacji i monitorowania. W 
Polsce, definicja ścieków 
przemysłowych oraz zasady 
ich odprowadzania zostały 
określone w ustawie oraz w 
przepisach wykonawczych. 
Zgodnie z nimi, ścieki prze-
mysłowe to te, które nie są 
ściekami bytowymi, wodami 
opadowymi lub roztopo-
wymi, a powstają w wyniku 
działalności zakładu prze-
mysłowego, handlowego, 
składowego, transportowego 
lub usługowego.

Wprowadzanie ścieków do 
wód lub ziemi jest powszech-
ną praktyką w przemyśle oraz 
innych sektorach gospodar-
ki. Jest to konieczne z kilku 
powodów, ale jednocześnie 
stanowi istotny problem dla 
środowiska naturalnego.

Po pierwsze, wiele za-
kładów przemysłowych oraz 
�rm działających w innych 
sektorach generuje duże ilości 
ścieków jako produkt uboczny 
swojej działalności. Te ścieki 
często zawierają substancje 
chemiczne, zanieczyszczenia 

organiczne, metale ciężkie czy 
inne szkodliwe substancje, 
które mogą być toksyczne 
dla organizmów wodnych 
oraz szkodliwe dla zdrowia 
ludzkiego. Wprowadzanie 
tych substancji do wód po-
wierzchniowych może prowa-
dzić do zanieczyszczenia wód 
pitnych, skażenia naturalnych 
ekosystemów oraz wpływać na 
zdrowie ludzi i zwierząt.

Po drugie, niektóre zakła-
dy używają wody jako część 
swojego procesu produk-

cyjnego i jako medium do 
usuwania ciepła, co oznacza, 
że po użyciu staje się ona 
odpadem w postaci ścieków. 
Wprowadzanie takich ścieków 
do wód może prowadzić do 
zmian temperatury wód, co 
wpływa na życie organizmów 
wodnych oraz na ekosystemy 
wodne jako całość.

Wprowadzanie ścieków do 
ziemi również może stanowić 
problem. Substancje zawarte 
w ściekach mogą przenikać 
do gleby, skażając ją i utrud-

niając jej dalsze wykorzystanie 
w rolnictwie lub jako tereny 
rekreacyjne. Dodatkowo, sub-
stancje te mogą przedostać się 
do wód podziemnych, które 
są źródłem wody pitnej dla 
wielu społeczności.

W rezultacie, wprowadza-
nie ścieków do wód lub ziemi 
stanowi poważne zagrożenie 
dla środowiska naturalnego 
i ludzkiego zdrowia. Dla-
tego też istnieje potrzeba 
wprowadzania restrykcyj-
nych regulacji dotyczących 

odprowadzania ścieków oraz 
monitorowania ich wpływu 
na środowisko. Wdrażanie 
skutecznych systemów oczysz-
czania ścieków oraz promowa-
nie bardziej zrównoważonych 
praktyk przemysłowych są 
kluczowe dla minimalizowa-
nia negatywnych skutków 
wprowadzania ścieków do 
wód i ziemi.

Nowe przepisy, które we-
szły w życie 1 stycznia 2024 
r., wprowadziły szereg zmian 
dotyczących wprowadzania 
ścieków przemysłowych do 
wód lub ziemi. Zakłady, 
które odprowadzają ścieki, z 
uwzględnieniem tych z prze-
lewów burzowych kanalizacji 
ogólnospławnej, zobowiązane 
są do złożenia wniosku o 
zmianę pozwoleń wodno-
prawnych na wprowadzanie 
ścieków. Termin na złożenie 
takiego wniosku upływa 1 
lipca 2024 r.

Nowe przepisy wyma-
gają, aby dostawcy ścieków 
przemysłowych spełniali 
określone warunki dotyczące 
składu ścieków, instalowania 
urządzeń podczyszczających, 
powiadamiania o awariach, 
udostępniania wyników kon-
troli, oraz instalowania urzą-

dzeń pomiarowych dla celów 
monitorowania ilości i jakości 
ścieków.

Ponadto, ścieki przemy-
słowe mogą być wprowadzane 
do kanalizacji jedynie pod 
warunkiem, że nie stanowią 
zagrożenia dla zdrowia czy 
bezpieczeństwa osób obsługu-
jących urządzenia kanalizacyj-
ne, nie przekraczają określonej 
temperatury oraz posiadają 
odpowiedni odczyn pH.

Wartości wskaźników 
zanieczyszczenia ścieków 
przemysłowych powinny 
być monitorowane zgodnie z 
określonymi normami i prze-
prowadzane w sposób repre-
zentatywny dla całego procesu 
produkcyjnego.

Nowe regulacje stanowią 
krok w kierunku skuteczniej-
szej ochrony środowiska na-
turalnego poprzez kontrolę i 
ograniczenie wpływu ścieków 
przemysłowych na wody i 
glebę. Ich egzekwowanie oraz 
skuteczne wdrażanie będą 
kluczowe dla zapewnienia 
zrównoważonego rozwoju 
przemysłu przy jednoczesnym 
zachowaniu wysokich stan-
dardów ochrony środowiska.

(ap)

Zakłady wprowadzające ścieki do wód lub gleby muszą wystąpić o zmianę po-
zwoleń wodnoprawnych.

Ścieki przemysłowe - nowe wymogi  
i zmiany w prawie

Strefy buforowe stanowią 
kluczowy element ochro-

ny jakości wód i obszarów 
wrażliwych na działanie za-
nieczyszczeń. Ich istota tkwi 
w tworzeniu naturalnych 
barier, które zatrzymują 
substancje szkodliwe dla 
środowiska, takie jak azota-
ny czy środki ochrony ro-
ślin, zanim dotrą do cieków 
i zbiorników wodnych. 

Głównym celem stref 
buforowych jest zapobieganie 
degradacji jakości wód i in-
nych obszarów ekologicznych 
poprzez kontrolę spływu za-
nieczyszczeń. W przypadku 
rolnictwa, istotne jest ograni-
czenie wpływu nawozów na-
turalnych i mineralnych oraz 
środków ochrony roślin na 
środowisko wodne. W ramach 
działań ochronnych, przepi-
sy prawne nakładają zakaz 
stosowania tych substancji w 
określonych odległościach od 
cieków i zbiorników wodnych.

Strefy buforowe de�niuje 
się jako obszary o określo-
nej szerokości oddzielające 

obszary stosowania środków 
ochrony roślin od obszarów 
wrażliwych. Ich utworzenie 
wynika z oceny ryzyka śro-
dowiskowego i ma na celu 
minimalizację negatywnego 
wpływu substancji chemicz-
nych na ekosystemy wodne.

Przepisy dotyczące sto-
sowania środków ochrony 
roślin precyzują minimalne 
odległości, jakie należy za-
chować od cieków i zbiorni-
ków wodnych. Etykiety tych 
środków określają specy�czne 
odległości dla każdej substan-
cji czynnej. Dodatkowo, w 
ramach planów strategicznych 
dla rolnictwa, wprowadza się 
obowiązkowe utrzymanie stref 
buforowych o szerokości mi-
nimum 3 metrów.

Strefy buforowe tworzone 
naturalnie przez roślinność 
wzdłuż brzegów rzek, strumie-
ni, oraz jezior pełnią kluczową 
rolę w ochronie jakości wód. 
Te obszary, znane również 
jako strefy przybrzeżne, są 
bogate w różnorodne gatunki 
roślin, takie jak trzcina pospo-

lita, pałka wodna, czy mozga 
trzcinowata. Ich korzenie oraz 
części nadziemne pełnią funk-
cję naturalnych �ltrów, które 

skutecznie zatrzymują zanie-
czyszczenia, zanieczyszczenia 
organiczne i nieorganiczne, 
a także substancje biogenne, 
takie jak azot i fosfor.

Rośliny te absorbują 
substancje szkodliwe, wyko-

rzystując je do swego wzro-
stu i rozwoju, co powoduje 
oczyszczenie wody. Proces ten, 
znany jako �toremediacja, od-

grywa istotną rolę w poprawie 
jakości wód powierzchnio-
wych poprzez redukcję ilości 
związków toksycznych i za-
nieczyszczeń organicznych. 
Ponadto, roślinność nadbrzeż-
na stabilizuje brzegi cieków 
wodnych, zapobiegając erozji 

gleby i utracie siedlisk dla fau-
ny wodnej i lądowej.

Dzięki swojej naturalnej 
elastyczności i zdolności ada-
ptacyjnych, roślinność w stre-
fach buforowych potra� dosto-
sować się do zmieniających się 
warunków środowiskowych, 
co sprawia, że są one trwałym 
i efektywnym narzędziem w 
ochronie wód. Ich istnienie 
nie tylko poprawia jakość 
wód, ale także przyczynia się 
do zachowania różnorodności 
biologicznej oraz stabilności 
ekosystemów wodnych, co ma 
istotne znaczenie dla zachowa-
nia równowagi ekologicznej na 
naszej planecie.

Szerokość stref buforo-
wych powinna być dosto-
sowana do rodzaju i ilości 
zanieczyszczeń oraz specy�ki 
terenu. Im większe zagrożenie, 
tym szersza strefa buforowa 
jest konieczna. Roślinność 
w tych obszarach powinna 
być różnorodna i odporna na 
wilgotne środowisko. Istot-
nymi gatunkami są rośliny 
bagienne, takie jak trzcina czy 

pałka, które skutecznie �ltrują 
substancje biogenne z wody.

Strefy buforowe przynoszą 
liczne korzyści, takie jak mini-
malne koszty utrzymania, wy-
soka skuteczność oczyszczania 
wód, oraz wzrost różnorodno-
ści biologicznej. Nie wymagają 
one dużych nakładów inwe-
stycyjnych, ale ich utrzymanie 
wymaga regularnego koszenia 
i usuwania biomasy. Jednakże, 
istnieje konieczność świadome-
go planowania i wdrażania stref 
buforowych w ramach lokal-
nych planów zagospodarowania 
przestrzennego. Szczególnie 
istotne jest to na obszarach in-
tensywnego rolnictwa oraz tam, 
gdzie jakość wód powierzchnio-
wych jest problemem.

Strefy buforowe stanowią 
skuteczną i ekologiczną me-
todę ochrony jakości wód i 
ekosystemów wodnych. Ich 
implementacja i utrzyma-
nie powinny być integralną 
częścią działań związanych z 
ochroną środowiska.

(ap), fot.polskarola.pl

Strefy buforowe - naturalna ochrona wód  
i obszarów wrażliwych

Strefy buforowe są identy�kowane jako obszary o 
określonej przestrzeni, które pełnią rolę separującą 
miejsca aplikacji środków ochrony roślin od obsza-
rów podatnych na wpływ tych substancji.
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W turnieju, który odbył 
się w Sępólnie Krajeńskim 
nasz tenisista w pierwszej 
rundzie tra�ł na innego gra-
cza z Opolszczyzny – Toma-
sza Owsiaka z STS Brynica. 
Pierwszego seta do 9 wygrał 
rywal, ale w pozostałych 
trzech górą był Lepich trium-
fując kolejno do 3, 7 i 8. W 
kolejnej fazie po drugiej stro-
nie stołu stanął Piotr Kuczyń-
ski z klubu Żaki Taczanów. 
Lepich znowu zakończył ry-
walizację po czterech partiach 
i ponownie zaczął mecz od 
oddania premierowego seta. 
Za porażkę 7-11 zrewanżował 
się wygrywając dwa razy po 
11-7 i raz do 8. W rundzie 
numer trzy poprzeczka była 
już znacznie wyżej zawieszona. 
Przeciwnikiem pingpongisty 
żywocickiego LZS-u był Leon 
Krawczyk reprezentujący 
MKS Czechowice-Dziedzice. 
Siódemka krajowego rankin-

gu i drużynowy mistrz Polski 
musiał obejść się smakiem, bo 
Lepich pokonał go 3-1 awan-
sując tym samym do ćwierć�-

nału. Tam nie do przejścia 
okazał się drugi w punktowej 
klasy�kacji Adam Stachowiak 
(AZS UWM Olsztyn), który 

rozprawił się z naszym za-
wodnikiem do zera (11-6,11-
7,11-7). Olsztynianin w �nale 
stoczył zacięty, choć przegrany 
2-3 pojedynek z numerem 
jeden rankingu - Hubertem 
Kwiecińskim z klubu Wicher 
Lisiec Wielki. 

Identyczny wynik Dawid 
Lepich „wykręcił” w grze 
podwójnej czempionatu mło-
dzików, w której startowały 
32 pary. W duecie z Dawidem 
Milde z OKS-u Olesno po-
nownie zajął 5-8.miejsce. „Na 
dzień dobry” opolska para 
rozbiła 3-0 Szymona Rymara 
(KSTS Krosno) i Jakuba Kwa-
śnickiego (MOSiR Dukla), 
by później z kwitkiem po 
wygranej 3-1 odprawić biało-
stocką parę - Szymon Twor-
kowski/Adam Sokołowski. W 
ćwierć�nale opolanie tra�li 
na indywidualnego mistrza 
Polski i to Hubert Kwieciński 

w parze z Jakubem Tureckim 
(Gryf Gdów) awansowali da-
lej kończąc zawody ostatecz-
nym triumfem w �nale.

W konkurencji drużyno-
wej Dawid Lepich wystąpił 
z Antonim Suchankiem 
kończąc rywalizację na etapie 
grupowym.

MISTRZOSTWA POLSKI 
MŁODZIKÓW W TENISIE 

STOŁOWYM 
3-5 MAJA 2024, SĘPÓLNO 

KRAJEŃSKIE

GRA POJEDYNCZA 
KLASYFIKACJA KOŃCOWA

1. HUBERT KWIECIŃSKI 
(WICHER LISIEC WIELKI)

2. ADAM STACHOWIAK 
(AZS UWM OLSZTYN)

3-4. MIKOŁAJ PILCH (BRO-
NOWIANKA KRAKÓW)

JAKUB HUBKA (POLI-
TECHNIKA RZESZÓW) 

5-8. DAWID LEPICH  (LZS 
ŻYWOCICE)

GRA PODWÓJNA

KLASYFIKACJA KOŃCOWA

1. HUBERT KWIECIŃSKI 
(WICHER LISIEC WIELKI), 
JAKUB TURECKI (GRYF 
GDÓW)

2. MIKOŁAJ PILCH (BRO-
NOWIANKA KRAKÓW), 
JAKUB HUBKA (POLI-
TECHNIKA RZESZÓW)

3-4. LEON KRAWCZYK, 
MATEUSZ ORSZULAK 
(OBAJ MKS CZECHOWI-
CE-DZIEDZICE)

ADAM STACHOWIAK (AZS 
UMW OLSZTYN), KAROL 
KACZMARCZYK (PODWA-
WELSKI KRAKÓW)

5-8. DAWID LEPICH (LZS 
ŻYWOCICE), DAWID 
MILDE (OKS OLESNO)

(raul)

Obie nasze drużyny bronią 
się przed spadkiem, ale krok ku 
utrzymaniu w minionej kolejce 
zrobili tylko podopieczni trene-
ra Kamila Suchego. Przed so-
botnimi zawodami Racławiczki 
zajmowały jedenastą, czyli 
pierwszą bezpieczną pozycję w 
tabeli. „Oczko” niżej ze stratą 
zaledwie dwóch punktów sta-
cjonowały Goświnowice, które 
by uniknąć baraży (przy spadku 
Starowic z III ligi zespoły z 12 
miejsc obu grup okręgówki 
zagrają między sobą barażowy 
dwumecz – przyp. red.) muszą 
przeskoczyć nasz zespół lub 
branickiego Orła. W sobotnie 
popołudnie na Hexenkessel 
gospodarze w bezpośredniej 
konfrontacji rozwiali wątpliwo-
ści komu należy się miejsce na 
drugim szczeblu wojewódzkich 
rozgrywek. Nie minęło bowiem 
nawet pół godziny gry, a team 
spod Strzeleczek prowadził róż-
nicą czterech bramek. Worek 
z tra�eniami szybko otworzył 
Filip Grosz, a zaraz po nim po 
„dubleciku” ustrzelili Tomasz 
Żurek oraz Michał Szulc i 
miejscowi schodzili do szatni 
prowadząc 5-0! 

W drugiej odsłonie Szulc 
skompletował ostatecznie 
hat-tricka, a że rywale pokusili 
się o honorowe tra�enie mecz 
zakończył się wygraną Racła-
wiczek 6-1. – To było bardzo 
ważne dla nas spotkanie, w 
którym od pierwszej do ostat-
niej minuty pokazaliśmy na co 
nas stać – zauważał Kamil Su-
chy.  – Przed nami teraz mecz z 
zamykającym tabelę Jędrzycho-
wem, a to że nie będzie tak ła-
two jakby się mogło wydawać, 
widać po ostatnich wynikach 
naszych najbliższych rywali, 
zwłaszcza na swoim boisku. Do 
tego spotkania, podobnie jak i 
do pozostałych musimy podejść 
z pokorą, ale też wiarą we wła-
sne umiejętności. Ta rośnie po 
takich meczach jak dzisiaj, choć 
to niełatwe przy tak młodej 
drużynie – zakończył szkolenio-
wiec Racławiczek.

Sporo bramek padło w 
meczu krapkowickiej Unii z 
Otmuchowem. Czarni od 5 
minuty prowadzili po golu Mi-
chała Hasiaka, ale wyrównanie, 
przed upływem dwóch kwa-
dransów gry dał naszym Miłosz 
Moskal. Na półmetku zawo-
dów gospodarze znów objęli 

prowadzenie za sprawą Hasia-
ka, ale na spore słowa uznania 
zasłużył Mateusz Bil. Golkiper 
krapkowiczan w krótkim od-
stępie czasu dwukrotnie obronił 
uderzenia z rzutów karnych 
Wojciecha Ilasza, a później nie 
skapitulował po jedenastce eg-
zekwowanej przez Artura Szelą-
ga. Rozpędzeni otmuchowianie 
po raz trzeci dopięli swego w 
60.minucie po tra�eniu Ilasza, 
a gdy potem „swojaka” zaliczył 
Karol Nowak praktycznie 
wiadomym było, że niebiesko-
-biali wrócą z niczym z dalekiej 
wyprawy. W 79.minucie dobił 
ich Wojciech Kilian i niesku-
teczni w tym meczu Czarni i 
tak wygrali wysoko ogrywając 
Unię 5-1. – Przyznam, że nigdy 
nie doświadczyłem meczu, w 
którym było tyle karnych, w 
dodatku obronionych – zazna-
czał „Bilu”. – Sam nie wiem 
jak to się stało, że udało mi się 
je obronić i pomóc drużynie. 
Niestety, wysoki wynik oddaje 
to, co działo się na boisku. Byli-
śmy dzisiaj słabszym zespołem, 
który od trzech spotkań jest w 
dołku. Trochę brakowało nam 
szczęścia w ofensywie w pierw-
szej połowie i w defensywie 

w drugiej. Cały czas wierzę w 
utrzymanie, choćby poprzez 
baraże. Za tydzień czeka nas 
bardzo ważny pojedynek w 
kontekście utrzymania, choć 
tak naprawdę wszystkie mecze 
do końca ligi będą niezwykle 
istotne. W każdym z nich już 
nie możemy pozwolić sobie na 
jakiekolwiek straty – podsumo-
wał Mateusz Bil.

Do zakończenia rozgry-
wek pozostały cztery kolejki 
spotkań. W najbliższej (sobota 
18 maja, godz. 17.00) gracze z 
Racławiczek zagrają na boisku 
„czerwonej latarni” z Jędrzy-
chowa, z kolei krapkowiczanie 
na własnym obiekcie podejmą 
Goświnowice. Tydzień póź-
niej dojdzie do powiatowych 
derbów, których gospodarzem 
będą Racławiczki.

KLASA OKRĘGOWA  
– GRUPA II

26.KOLEJKA:

RACŁAWICZKI – 
GOŚWINOWICE 6:1

CZARNI OTMUCHÓW - 
UNIA KRAPKOWICE 5:1

ORZEŁ ŹLINICE - 
UNION UJAZD 3:1

POLONIA GŁUBCZYCE 
- POLONIA PRÓSZKÓW 
PRZYSIECZ 4-2

ORZEŁ BRANICE - 
SKALNIK GRACZE 6:3

CHEMIK K-KOŹLE – 
TWARDAWA 2:0

JĘDRZYCHÓW - GKS 
GŁUCHOŁAZY 0:1

1.FC CHRONSTAU 
CHRZĄSTOWICE – RA-
SZOWA 2:0

TABELA
1. POLONIA GŁUBCZYCE 26 67 104:45
2. GKS GŁUCHOŁAZY 26 58 56:33
3. ORZEŁ ŹLINICE 26 57 86:43
4. CZARNI OTMUCHÓW 26 56 75:34
5. CHEMIK K-KOŹLE 26 41 60:44
6. POLONIA PRÓSZKÓW 26 39 59:44
7. KS TWARDAWA 26 39 41:43
8. UNION UJAZD 26 36 62:55
9. SKALNIK GRACZE 26 36 68:52
10. ORZEŁ BRANICE 26 34 62:61
11. RACŁAWICZKI 26 33 43:46
12. GOŚWINOWICE 26 28 54:74
13. 1.FC CHRONSTAU 26 24 47:69
14. UNIA KRAPKOWICE 26 23 44:64
15. RASZOWA 26 18 39:77
16. JĘDRZYCHÓW  26 9 16:132

(raul)

Piłka nożna – klasa okręgowa

Słodko w Racławiczkach,  
gorzko w Krapkowicach

Bolesnej porażki w Otmuchowie doznali piłkarze krapkowickiej Unii. Ekipa trenera Macieja Lisickiego uległa Czarnym 1-5, przy czym gospo-

darze nie wykorzystali aż trzech rzutów karnych! Zgoła odmienne humory mają piłkarze z Racławiczek, którzy przed własną publicznością 
rozgromili Goświnowice.

Protokoły:

LZS Racławiczki – LKS Goświnowice 6-1 (5-0)
1-0 F.Grosz-5., 2-0 Żurek-15., 3-0 Żurek-25., 4-0 
Szulc-27., 5-0 Szulc-42., 5-1 58 min., 6-1 Szulc-76.

Racławiczki: Iwański - Wilk, Fluder, Wierzbicki (70.Pyrek), 
Bednarz, Frączek (80.Nabiałek), Nowak (72.Malik), F.Grosz, 
Niestrój (84.Wiercimok), Szulc, Żurek (82.Zapotoczny).  
Trener: Kamil Suchy.

Czarni Otmuchów – Unia Krapkowice 5-1 (2-1)
1-0 Hasiak-5., 1-1 Moskal-27., 2-1 Hasiak-43., 3-1 
Ilasz-60., 4-1 Nowak (samob.)-73., 5-1 Kilian-79.

Unia Krapkowice: Bil – N.Przybyła, Boruszek (46.
Duncan), Nowak, Brzozowski, Moskal (73.Ro-
guski), Zagożdżon (72.Ruszczak), Wójcik, Sobo-
ta (80.Kostka), F.Przybyła (60.Wesoły), Martyniuk.  
Trener: Maciej Lisicki. 

Żółte kartki: Brzozowski, Zagożdżon.

Tenis stołowy – Mistrzostwa Polski Młodzików

Było blisko medalu
Świetnie w Mistrzostwach Polski Młodzików zaprezentował się Dawid Lepich. Zawodnik LZS-u Żywocice w grze pojedynczej, w stawce 64 
uczestników sklasyfikowany został na miejscach 5-8. Identyczny wynik osiągnął w deblu.

Dawid Lepich i Antoni Suchanek na Mistrzostwach 
Polski Młodzików z trenerem Karolem Szczepan-
kiem. Fot. Materiały klubowe.
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W konkurencji pań udział 
wzięły dwie zawodniczki 
ZKS-u Gogolin: wspomniana 
Klaudia Galant oraz Zuzan-
na Podgórska. Pierwsza, w 
kategorii wagowej 61 kg, w 
premierowej walce pewnie 
pokonała Maritę Wojcieszek 
z Gryfa Chełm, by w drugiej 
rundzie nie dać szans Nikoli 
Błaszczak z Sokoła Lublin. W 
kolejnym etapie na gogolinian-
kę czekała wicemistrzyni Euro-
py – Zuzanna Horbik z Bizona 
Milicz. W tym pojedynku 
górą była faworytka klubu 
gospodarzy imprezy, a naszej 
zawodniczce pozostała walka o 
medal z brązowego kruszcu. W 
pojedynku z Aleksandrą Kinal-
ską (Grunwald Poznań) pod 
okiem zastępującego Krzyszto-
fa Bartnika, trenera Mirosława 
Jurczyszyna, na macie dzieliła i 
rządziła Galant i to ona stanęła 
na najniższym stopniu po-
dium mistrzostw. W turnieju 
nie powiodło się Zuzannie 
Podgórskiej, która w kategorii 
wagowej 53 kg mając na kon-
cie jedno zwycięstwo i dwie 
porażki zajęła dopiero dziewią-

tą lokatę. Aktualna mistrzyni 
Polski do lat 15. nie miała zbyt 
wiele czasu na analizę swojego 
występu na olimpiadzie, bo w 
dniach 14-18 maja z orzełkiem 
na piersi wystąpi w Mistrzo-
stwach Europy U15, których 

gospodarzem będzie greckie 
Loutraki.

W drodze po srebrny medal 
kadetów, w najcięższej z katego-
rii (110 kg) Sebastian Smandzik 
musiał stoczyć cztery pojedyn-
ki. Trzy z nich zakończyły się 

sukcesem naszego zawodnika, 
który eliminował kolejno Mak-
symiliana Matysiaka (Wschód 
Białystok), Franciszka Ko-
towskiego (Victoria Osielsko) 
oraz Kacpra Szamreja (Olimp 
Kętrzyn). W wielkim �nale 
lepszym od Smandzika okazał 
się Krystian Świętlicki z klubu 

MLUKS Karlino i wychowa-
nek trenera Krzysztofa Bartnika 
ostatecznie uplasował się na 
drugim miejscu.

XXX OGÓLNOPOLSKA 
OLIMPIADA MŁODZIEŻY  

W SPORTACH HALOWYCH 
– DOLNY ŚLĄSK 2024

ZAPASY – KADETKI

KATEGORIA 61 KG

1. ZUZANNA HORBIK 
(BIZON MILICZ)

2. NADIA KOCIA (ZNICZ 
CHĘCINY)

3. KLAUDIA GALANT 
(ZKS GOGOLIN)

KATEGORIA 53 KG

1. JULIA GIBALSKA 
(ZNICZ CHĘCINY)

2. KAROLINA ZIEŃ (MA-
ZOWSZE TERESIN)

3. HELENA STELMASZ-
CZYK (NOWE IGANIE) 
…

9. ZUZANNA PODGÓR-
SKA (ZKS GOGOLIN)

ZAPASY – KADECI

KATEGORIA 110 KG

1. KRYSTIAN ŚWIĘTLIC-
KI (MLUKS KARLINO)

2. ALEKSANDER SMAN-
DZIK (ZKS GOGOLIN)

3. KAROL ROSIEWICZ 
(CERAMIK KROTOSZYN)

(raul)

W Gogolinie daleko 
do optymizmu. Na cztery 
kolejki przed zakończeniem 
ligi czarno-żółci tracą do 
Domaszkowic osiem punk-
tów i wszystko wskazuje na 
to, że z początkiem czerwca 
pożegnają się z czwartą ligą. 
Światełko w tunelu pod-
opieczni trenera Adriana 
Pajączkowskiego zapalili 
w Nysie wygrywając 1-0 
po bramce z rzutu karnego 
Mateusza Prefety, lecz ich 
radość ostudził późniejszy 
wynik domaszkowiczan 
z Porawiem. Beniaminek 
spod Nysy rzutem na taśmę 
wygrał 3-2 i utrzymał prze-
wagę nad strefą spadkową. 
Ośmiopunktowy dystans 
nad Gogolinem mają także 
rezerwy Odry Opole, które 
podobnie jak Domaszkowi-
ce zajmują obecnie miejsce 
oznaczające konieczność gry 
w barażach o utrzymanie się 
w BS IV lidze. W najbliższej 
kolejce gogolinianie przy 
Kasztanowej zmierzą się z 
Victorią Chróścice (sobota 
18 maja, godz.17.00).

O to, by nie załapać się 
do grona barażowiczów, w 
końcówce sezonu muszą 
zadbać gracze waleckiego 
LZS-u. W ostatniej kolejce 
walczanie doznali prawdzi-
wego pogromu w Bogacicy 
przegrywając z gospodarza-
mi aż 0-8. Pięć tra�eń dla 
zwycięzców zdobył Jakub 
Pielok, który łącznie zgro-
madził już 32 bramki na 
czwartoligowych boiskach. 
Okazję do rehabilitacji ekipa 

trenera Łukasza Kabaszyna 
będzie miała w najbliższą 
sobotę przed własną publicz-
nością, gdy o godz.17.00 po-
dejmie Polonię Karłowice. 

Podziałem punktów za-
kończyła się wyjazdowa kon-
frontacja zdzieszowickiego 
Ruchu z Fortuną Głogówek. 
Dla gospodarzy obydwa gole 
były dziełem Michała Koca, 
natomiast dla „Zdzichów” 
oprócz samobójczej bramki 
Daniela Nowaka, do siatki 

w drugiej minucie doliczo-
nego czasu gry tra�ł James 
Kosia-Fomba. Następnym 
przeciwnikiem drużyny tre-
nera Łukasza Wichra będą 
Domaszkowice, a spotkanie 
to rozegrane zostanie w 
Zdzieszowicach, w sobotę 
18 maja o godz. 13.00.

BS IV LIGA

26.KOLEJKA:

POLONIA NYSA - MKS 
GOGOLIN  0:1

IPRIME BOGACICA – 
WALCE 8:0

FORTUNA GŁOGÓWEK 
- RUCH ZDZIESZOWI-
CE 2:2

DOMASZKOWICE - PO-
-RA-WIE WIĘKSZYCE 3:2

VICTORIA CHRÓŚCICE 
- MAŁAPANEW OZIMEK 
0:0

POGOŃ PRUDNIK – 
PIOTRÓWKA 2:4

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE - ODRA II OPOLE 
1:1

STAL BRZEG - POLONIA 
KARŁOWICE 0:0

TABELA
1. IPRIME BOGACICA 26 63 95:25
2. STAL BRZEG 26 61 75:22
3. MAŁAPANEW OZIMEK 25 60 62:21
4. RUCH ZDZIESZOWICE 26 52 75:44
5. PIAST STRZELCE OP. 26 42 50:30
6. FORTUNA GŁOGÓWEK 26 38 38:39
7. POLONIA NYSA 26 35 52:47
8. VICTORIA CHRÓŚCICE 26 34 44:55

9. POLONIA KARŁOWICE 26 34 45:58
10. PIOTRÓWKA 26 32 40:61
11. WALCE 26 31 41:48
12. PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 25 30 43:44
13. ODRA II OPOLE 26 26 42:50
14. DOMASZKOWICE 26 26 36:69
15. MKS GOGOLIN 26 18 33:61
16. POGOŃ PRUDNIK 26 3 17:114

(raul)

Piłka nożna – IV liga

Wygrał tylko Gogolin
Skazany na pożarcie MKS Gogolin sprawił nie lada niespodziankę wygrywając na wyjeździe z nyską Polonią. Po ciężkim meczu punkt w Głogówku 
zdobyły „Zdzichy”. Na tarczy, w dodatku po tęgim laniu z Bogacicy wrócili walczanie.

Bramkę na wagę trzech punktów dla Gogolina zdo-
był Mateusz Prefeta.

Protokoły:

Polonia Nysa – MKS Gogolin 0-1 (0-0)
0-1 Prefeta (karny)-66.

MKS Gogolin: Termin – Nowak, Dyczek, Mrosek, 
Kozubek, Prefeta, Tandereszczak, Kaczka, Komko (61.
Sula), Cymerman (85.Mika), Titz (46.Mikołajczyk).  
Trener: Adrian Pajączkowski.

Żółte kartki: Kaczka, Mika.

Fortuna Głogówek – Ruch Zdzieszowice 2-2 (1-1)
0-1 Nowak (samob.)-19., 1-1 Koc-25., 2-1 Koc-46., 2-2 
Kosia-Fomba-90+2.

Ruch Zdzieszowice: Poźniak - Goshovskyy, Sotor, Pod-
borączyński (78.Baikov), Szampera, Kosia-Fomba, Kiliń-
ski, Grek, Wilk, Wróblewski (52.Cieślar), Zapotoczny.  
Trener: Łukasz Wicher.

Żółte kartki: Podborączyński, Szampera.

Iprime Bogacica – LZS Walce 8-0 (3-0)
1-0 Pielok-5., 2-0 Pielok-10., 3-0 Pielok (karny)-24., 4-0 
Kiecko-51., 5-0 Kojder-55., 6-0 Nykiel-75., 7-0 Pielok 
(karny)-79., 8-0 Pielok-87.

Walce (wyjściowy): Stitou – Szafarczyk, Kier-
dal, Łątkowski, Stoklossa, Surma, Igna-
cy, Choiński, Zawadzki, Bakshi, Mizielski.  
Trener: Łukasz Kabaszyn.

Zapasy - OOM

Dwa razy podium dla Gogolina
W Miliczu odbyła się Ogólnopolska Olimpiada Młodzieży w zapasach w stylu wolnym. W kategorii kadetek brązowy medal wywalczyła Klaudia 
Galant, natomiast wśród kadetów tytuł wicemistrza Polski zdobył  Aleksander Smandzik.

Z olimpiady młodzieży dziewczęta ZKS-u Gogolin 
wróciły z jednym medalem. Fot. Materiały klubowe.

Srebro z Milicza w najcięższej kategorii wywalczył 
Aleksander Smandzik, wychowanek trenera Krzysz-
tofa Bartnika. Fot. Materiały klubowe.
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